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Pl.ł.IUllEKA l Aa 
M.ieslęcmie 1 . Mk. li ftn. . Kwartalnie I Mk. BI fen. 
Za odnoszenie do domu Q.opłaca się H fen. miesięcznie. 
Pre&~ przez· ~ miesipnie 1 Mk. BO fen., 

Redakcva i Adminisłracya: 
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O BŁ OS ZE IM I A u Królestwie Polskłem : 
Z\IYCZil)l'IB: :iii ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na :stronie 

sieSć szpalt}. 
..,.._.... l( 

nmim~ 5 fen. za wvraz. najmniej !!I fen. 
bartalme I Mk. R •· --- IDiłlmi m Uaruawir. ul. ~;.~vwańika 18. lłaUEriłai:il (po tekście): ! i."'k. za wiersz petitowy czteroszpałtov:;;, 

lakrri!11gb IW fen. za wie>sz petitowy czteroszpaltowy. -CBM numfi'U 110Jed11111ngu w Łodzi 
i .- llarszaule 4 kop. I · Rękopisów niezastrzeżonych Rednkcya nie zwraca. I.V ailal11 liri.tidlomymi 1 Mk. :r.a wiersz petitowy czteroszpalfowy. 

il ' ·· il. 11 · kiego doznało prześla:dowań ze strony wla ... 
8}0\Y W .1 b dzy, iluż wywędrowało na Sybir za podsy. 

n~ ~,1.0 „
1 

ml ~. ho eanie . w podlasiakaeh płomienia katoliey-
ma w n Ullu 1ID111! o tem wie tylko lud tamtejszy, kt&. 

Komunikat niemiecki~ 
BERLIN. (Urzęd<two). Wielka Kwatera Główna donosi 8 lipca: 

W schodni teren walk: .......- ry napatrzył się na wszystko do syta. 
I. Ojc,a Krampę, sędziwego kapłana oku- Grupa wojs!C generała - feldmarszałka Hindenburga. 

JT,reślaaowania rosyjskie na Podlasiu tego w kajdany, jak zbrodniarza, popędzo- Przy vdpieranin ponownych ataków na polmlnin oo jeziora. N a :ro ez, wzięliśmy 
f w Cbebnszczyfuie , dosięgły zenitu na no po nierównym trakcie i Krrumegostawu iio niewoli 2 olicer6w i 210 szeregowców i odparliśmy na innyeb. punkmdl slabe na 
scllyłku XIX stulecia. · „Czasy Nerona pod do Lublina. tarcia. 
:rządelX! moskiewskim'\ jak . je nazwał Ksiądz Wincenty Przesmycki, wikary Grupa wojsli generała ~ feldmarszalkct k.<;ięcia Lec;polda Bawarskiego. 
"-i·."·' -i- „ nnt"'-. · J. p· .•. B., p-.' ""'.i.-: ·wv. . .....~.· ·.P.. "'~ kościoła katedralnego w Lublinie został ze- p +- • • .11 • ·n..: • "11 • k" h · k #.-... ,_.....il - "t\LA ....,u.ut .„„ ... \U.Il„„ -~~-„.... owmrzaiące s1ę ou wc:rora: wysh.li..! macznyca Sb rosyis rn przemw o .1.n;nwm. 
nik za wiarę unicką na Fodl&Siu, obfituj~ słany do Archangielska. od Cy r y n n at na południowy wschód od H o r o dy s z c z a, jak równie.i po oby„ 
w szereg tragicznych o-bn!Ww, godnych Księdza \Vladyslawa Opalskiego _po- <hvóch stronach Da r o w a, zaJrnńczyły się znpelnem niepowl)dzenfom. Leżące pned 
Grottgerowskiego ołówka. zbawiono probostwa i osadzono na długi naszemi pozycyami trnpy dochod~ do tysięcy. Prócz tego przeciwnik utracił godną 

Przez trzydzieści Int, od eliwili zn.ie. $zereg lat w LubUnie. , zaaaezenia liczbę jeńców. 
siooi-a unll w rolpl 1874:, lud podlaski ~ Prześladowania te jednak i kary, sy- Toczą się nowe walki„ 
szedł iai-n. .„. Gehennę mąk i prześladowań, piące !ię niemal co godzina, nie odstraszały 

·~ """',.;....., •iw· 'd h ,..,. • · Grupa wojsk generała Linsin:rena. 
krwią 1 lzami okupując swe preywi~e n""-'"" praeowmll.ow 1 eowyc , Morzy z3a- „ 
do wiary dziadóW. Wiali się niewiado.mo skąd, cisi, skromni, Na południowym zachodzie od Ł u ck a osiągnęliśmy niejakie mkcesr. 

Naboże:óstwa misyjne, odprawiane po z gorąeem zarzewiem pol~'kości w duszy, I Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 

gluOO.ycli borach., pod.l.Mkięh, dokąd lud żelazną mocą i hartem w c~ynie. • ! Na północnym iachodzie od Bu unu z a rosyjska akeya zaczepna: nłe osi~ęła 
x~~"~e,n~ją-<ffilę~na uiebez. . "'.uparty chl~p po~l~ki. trz.y~a! ,51~ ~ ! <~~W!)dzeni~~ 

pi.eC:r.eństwo,kt.·. óre ezyb.alo rum %6' stron.· y I ~eJ $~"0ny .moono w1:u-y :ratolieK.1e~, ~" r 
wladży i dnebowieństwa prawoslawneg<t, jedynej ostoi polskośm, w1~ząc "'! n11~1 ;n;.~ I 
były jedynym tąeznikitvm i Polwą 1 uruą. ·I tune:k przed .zalewem l"USyf1kacy1nym. 

Przez treydzieści lat, aż do eh.wili o- Unici w końcu wyrzekali się unii, nie 
gloamnia manifestu tolerancyjnego, zezwa. · ?hcąe ·o niej. Słysze~, ~rzekonaws~ się, jak 
lająeego na przechodzenie ~ wiary prawo- Ją łatwo rząd rOByJSlki przoobraza. na pra- ! 

slawnej na inną, ludność Podlasia i Chehn- . wosławie. . . . ! 
szczyzny tyla, jak w więzieniu, nie mając W :kllkud$łefilęciołetniej wafoe unii z I 
ani kościoła, ani ślulnt, ani $p0Wfedzi, bo prawosławiem, ściślej mówiąc, polskośd z 
kościół katolicki nie niógl ieh1 jawnie przy- ~ą, unici stanęli po stronie. Polski. 
jąć, ani udiielic im Sakramentów. Im silniej był ucls'kany ponury chłop 

Modlono się więe sk:eycie po la:sacli i podlaski, tam żarliwiej m<>dllt się do swego 
chałupa~ gdzie kto móg! i jak popadło, polskiego Boga, tem gorliwiej i crhętnie! 
aby tylko nie iśó do cęrkwi prawosławnej, skradał się nocą do kośclolów katoliekiclt 
do której biednych podlwdaków zganiano, i na każdym kroku zaznaczal swą :rdzenM 
jak stada baranów. ną polskość. Widział bowiem, że to nie 

Gdy wkrótce po zniesieniu unii naka.~ przfłlewk:i, że tn chodzi o byt ludu, który 
zano wszystkim lmbi$łom ,; dzieómi stawie albo ~ie: albo zdoła opneó się zachlan, 
się do cerkwi, nie przysi9dł nikt. Gdy za„ nej fali prawoslawia. 
ezęto stosowae gwałty i olo-udeP.stwa, mat~ Ib:ad~o chyba, kt6ry chłop jest tak o.. 
ki z dziećmi, nieledwie przy piersi, uciekły strożny i uważny, jak podlasiak. NauczylG 
do las6w 1 a ~ to czas. wczesnej wiosny. go tego żyeie i gorzkie doświado%e:W.e, fłlq 
'Zlmoo jesme trąmało się tmaj, :zięb szedl kie si~ na Jego skórze odbiło. i 
Po polaoh i ,wicher dął w lX:!LY· Szło. za . .Na. ?boogo przybysza p?trzy ~ pod~lha! I 
niemi do ~Ueych lasów podlaskich błogo.. boluem. l ~pytany o ooś, am potwierdzi, am I 
slawieństwo ojoow i m~w, co przy dobyt- zaprzeoą. Wlczy i słucha do końca eier
ku mstali .. Gdy żołnieiw.mo&ld~ oto. pliwie. A· gdy skończyłeś, nie nie odrzek- I 
cąll J.aą, ~jąe opol'ln)'Ch, by m w nie. Odejdzie spoko}nie cichy i zamknięty l 
uworobnlm ~bagnetów popro-. w sobie, w lapciach - „unie.ta''. ' 
'Wadzić na lon0 eerkwi ·prawoslawuej. „tt· ·. Pnyjeidżali bowiem na Podlasie. roz.. 
porstwuju~a . w polsko) 'Wierie'1 rue maioi ludzie. Polską wiarę wynosili pod 
wyszły. Mijały triodnie - Id.eł .Ani sly- ruebimm, przęd kościołem naboinie się że.. 
clm! Jak kamień w wodę... Pzi_w tylko, gnali, a gdy minął tydzień, dwa - to na.
z .ezego ż,vl;' i km je przed~ n.ohra- mawiali do zbierania podpisów za odlącze.. 
!Ul. niem Chelmszezyzny od reszty Polski. DG i 

• DoipieN po kilku tygodniach~ gdf 'lOł- chałup i domów podlaskich zaglądali chyt~ 1 

sko ustąpiło, ~chodięo do miast, ~ z kiem i niby to pod sekretem, rmJpowiada~ 
lasów cienie ludzi, niemal sSkielety, z p:rq;, li, że mają Demie pańskie rozdać między 
ez~ion~ do wysehlych piersi niemewlt- Chłopstwo. Chłop nie bardzo dawał temu 
tami, prow~ za rl@®, Jm~e daeti. wiarę, bo jakie to moma dostać gruut bei 
;\Vł'h"walyl„ . . · . . pienił(izy. Ale po nfoh zjawiali się urzę-
.. w tej kilktuhiesięeioletniej walce .Ut! dmoy rosrJaoy i przez sołtysów gtosm to ' 
~ z prawo1iławiem, wainą rolę odegrało samo, . dodając tylko, że kto nie podpi3ze · 
nuchowledmvo katolld.lde, które niejedno- . nhumtigi", ten ziemi nilil dostanie. 
krotnie s n~iem wlamego spokoju ! Wielu podlasiakaw zwabionych tą o.. 
ibezpieczeńna, udzielało gnębfon)'m um„ bletnłcą, położyło swoje podpisy na urzę
tom Saktament9w · 1 potajemnie przyjmo-- dowym papierm, ale gdy później wy-o M 
walo ich na fono kościola katolickiego. jaw, iż podpisy były zbierane, ieby poka~ 
llut ksi@if ~eh · obniJdlm katolio- zać awia.ht~ ie pneclez sam lud podlaski 

Zacłwdni teren walk: 
Po obydwóch stronach S om me, bohaterstwo i wyk'zymafośc wojsk naszyeli ~ 

t.owały przeciwnikowi dzień, pełen rozczarowań. 
Liezne, ciągle jesz.cze na nowo prowadzone ataki zostały krwawo odparte. Nie.

.zliezona ilość poległych Anglików przed odcinkami O v i l l e r s - C o n t a I m a i 0 

s o n - B a z e n ti n - L e G r a n d i Francuzów p:rzed frontem B i a c h e s. S o y e.-
6 o 11 r t są dowo;.lem ogromnych sił nieprzyjaeiefakich: jakie rzucone były do ataku, 
jak również siejącegG spusto.sze:nie naszej artyleryi, karabinów ma.szynowych i pie
choty. 

Na prawo od Mo z y nieprzyjaciel w dalszym ciągu prowadził swych ludzi de 
silnych daremnych ataków przeciwko stanowiskom naszym na wzgórzu ,,Fr o i d e 
Terre"; nie zdołał on jednak zyskać ani jednej stopy terenu. Lieme setki ie:ńców 
wpadły w nasze ręce. 

Słabsze natarcia na „ w y s o k ą b a t e r y ę Di a m I o u p" !&stały la.two odparte. 
Na pozosta1ym froncie była częściowo ożywiona działalność artyleryi i patroli. 
Atak wykonany w 1 e s i e k s i ę ż y m przez nieomal call! kom.panię franeuską, 

me powiódł się. 
Bałkański tei·en walk: 

PomięU,- W a r d a r e m a jemorem D o i r a n toczą si~ walki nrlylecyi~ hes 
smególn~ ZIMU!ZCD.ia. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

Komunikat anstryackili 
WIEDEI'J. Urzędowo donuszą 8 lipca; 

Uosy,jski tei·en walka 
N1t Buk o w i u ie wojska misze odrzuciły nieprzyiaciela w dolinie g6rncj l\I o ł

da .wy. 
Nad górnym Prute m i nu polmlniu od D n i e s t r ~ trwała wczi:traj tylko ni&

mae.ma działalność bojowa. 
Na u.chodzie i na pólnoenym ZiJ,chmliie otl Buc z i~ e :Il a załamały się ataki rosyj

,ski~ wykonane z wielką gwałtownaściQ:. 
Na. poluofowym zachodzie od Łut k a. ponownie zostaly pohmęte !We maprzy,,; 

juiolskie. 
SU1 zbNjne cobięte z za.gięefa Styru lła i1ółn.oty od K e ł k 6 'v osi;~gn.ęły prze.

~!()ne im stanowisko. Przecimlik tylko na ui.ck!órycb pnnktaeh mwierał. 
Na północnym zallhodzic otl B .!!. r a n o w i c z :niei;.rzyiacfo! p111101vnfo "(fkonał 

wcroraj srrturm przy nźyefo \Vielkioh mas na wojska niemieckie i ail.strya~ko - W\t" 
gienkie. Wszystkie ataki skrnszyły się. Nasze pulki siedmiogrodii.'.kfo walczyły w 
Rpemie zestr.zefonycb stanowiska.eh i wielokrotnie odparły Rosyan w 1..;ioiętyeh wał.. 
kaeh na bliski dystans. Tysiące poległych Rosyan pokrywa przednie i1ole. 

. Włoski teren walk: 
Na froncie I s o n z o walki a:rtyleryi roul!ierzyly się taEie na <ł~moowama mo

stowe G o r v c y i i T o l m e i n u. 
Na tyły 1\1 o n 1 ·a I" eo n o skierowaH 1\1osi Yt ciągu noi.ly po simem. p:rzygct.owa..m 

~mH artylaey~ lie1ie ab.ki, które zostaly krwawa odparte~ 



Na poludnin frd doliny Su g a n a t--wa atak 20 i 22 korpusów ~loskfoh na, nasi 
front pomiędzy C i m a D i e c i a , Mo n t e Z e b i o. Korpusy te- lrnzyly sześc dy-

Komunikat· boiuiim. 
Le Havre, '1 lipca (T. wł) - GłJwna 

kwatera donosi 6 lipca:. wizyj piechoty i wiele grup Alpinów. . . . . . . . . . 
Także i wczoraj odrzucone zostały w~ród c1ęzkich strat siły meprzy1ac1elskie. 
w okręgu. o r t l e r załamał się at.a.k nieprzyjaciela skierowany na maly „E i s

'k o g el". 

Na froncie belgijskim artylerya była 
niewiele czynną. 

W .okolicy Stee:nstraete bezustanny 
ogień nisze'Ląey arlyleryi naszej przysp<r 
reył nam korzyści. Alba:óski teren walk: 

Zmiaiiy nie zaszły. 

jest za odłączeniem swej ziemi od Polski, 
...... niejednym rozpacz i wstyd haniebny 
wstrząsały, jak wichura konarami drzew. 
Niejeden gryzl się tygodniami całymi, nie 
mogąc darowac podejścia. 

Nie chciał podlasiak zostać moskalem, 
mimo przeEladowań ze strony rządu, mimo 
tlomaczeń i przekonywań . o wyższości pra
wosławia nad unią. 

A gdy na niczem spełzły przekonywa
nia zgnębionych podlasiaków, że „nasza wi
ra lepsza - od unickiej", knutami kozacki
mi, zapędzono upartych do cerkwi, żony i 
córki gwałcono, a dobytek i mienie rabo-
'fi' ano. 

Po zniesieniu 1mii, na początku 1875 
roh.'tl rząd przyslal na Podlasie kilka rot 
żoldacwta i nakazał kwaterunek. Rozmie
szczone po domach i ubogich sadybaeh pó
dlaskich wojsko, objadło formalnie cale 
Podlasie, i bez tego ubogie. Byt bowiem 
tu - ciężki, piachy tylko żółte, sosny kar
łowate, bagna i trzęsawiska. 

Smętna jest i ziemia podlaska, każda 
chałupa f.o - warownia, to - szanie·c pol
skości. Każda piędź ziemi 01...llpiona krwią 
i łzami męczenników za sprawę polską. Bo
ry tu szumią· posępniej i groźniej, rzeki i 
strumienie szemrzą żałośniej, a wichry wy
ją, jak wilki w ciemną zimową noc. 

Dobre są jednak serca chłopów poi:Ila
skich, złorzeczeń nie znają, o zawiść tra

. · dno u .nieh. 

- Boh wam pomahaj ! - oto - sta
le życzenie, jakie spotyka ka'iidego przy 
pracy. 

- Wo imia i Otca i Syna ... - rozpo
czyna swój mojny dzień, z Bogiem go koń
czy również. 

W tym długim ucisku kilkudziesięcio
letnim, duchowieństwo katolickie, szlachta 
i ehlopstwo polskie, byli jedynymi sojuszni
kami prześladowanego podlasiaka - „u-

, niaty". 

Potajemnie udzielane śluby małżeń
skie, chrzty, WTeszcie pogrzeby, odbywane 
rpo nocach wśród pól, w miejscach niepo
święcon~h, pomoc ze strony wlośeijan pol-
skich, którzy podla'siaków uikrywali nie

rzadko prz~ czujnem okiem strażnika ro
Byjskiego, wszystko to zbliżyło Podlasie do 
Polski i węzłem braterskim polączylo na 
wieki 

4 n 

Zastępca szefa srlaon generalńegc 
von HoeUer 

Feldmarszałek - porncmik. 

lomunikatJ anuiulski1. 
Loniyn, 8 lipea (T. wł.) • ....:. Główna &a· 

tera d{}nosi 7 lipca: Nooy ostatniej nieprzy
jaciel ostrzeliwal gwallownie nasze no.we sta
nowiska pod Rernahay, l\fonta:nban i pod. La 
Boiselle. · 

liwal nieprzyjaciel z d7.ia1 stanowiska nasze Na wschodzie od La Boiselle, po &'Wal-
i wykona1 kilka pomyślnych kontrataków. townej walce, znowu zdobyliśmy rów łączni~ 

Galicya: Po przygotowaniu Prz.e-L artyle.- kowy, h-tóry ciągnie się na froncie plUISZł>0 
ryę wojska nasze zaatak'Owaly energicznie o- 1,000 yardów. Usadowiliśmy się w nim Da 
kolicę na zachód od dolnej Strypy i na pra.- · dobre. _ 
wym brzegu Dniestru. Nieprzyjaciel zostat Na polu.dniowym zachodzie od . Thiepval 
odrzucony, a wojska nasze doszly ai do stru- w zu:pelnośoi ooaremniliśmy przeprowadze,. 
mienia Koropiee i Snchodołek, (dopły-wy Dn:iJ- nie zdeeyd'°wanegu ataku na ~ linie.. 
strn). Po naszej stronie zginął mężny ka.f~' O świcie ponowiliśmy na pmmych odcl.n-
tan sztabu generalneg-0 Bogolubski. ' kech na wsehodzie od Albert naszą silną·~ 

Podczas ataku naszego na wieś Bartniki fenzywę. 
na wschodzie od Manasterzysk skierowali Artylerya nieprzyjaciela była ~6lnie 
Niemcy na wojska nasze przyrządy do rzuca- czynna w występie pod Loos i naprzeciwlro 
nia płomieni. Z tego powodu, po zdobyciu HnUnch. 
tej wsi, wszyscy Niemcy zaklóei zostali ba'- Naprzeciwko Hulluch i Atidly ~ 
gnetamL W czasie tej potyezki zaatakowali wa.liśmy wybuch dwóch min. Jednocześnie 
nieprzyjaciela nasi dzielni kozacy krymscy i skierowali Niemcy s11ne .ataki na Mfte nowe 
zmusili go do ucieezki. rowy na 'Wy.8Qkości Anere i na pólnoq od 

Wczoraj, o kolo 20 naszych dzielnych ko- 'l'ricou:rt. . , 
zaków przepłynęło Dniestr okol-O wsi Dolina. ··Na ealym froncie pomiędzy AJMJnl a ~ 

Front północno • zachodni: Pod Rygą ta.ubon "9!il:mnc :zaciekle. Dotyehezu ze stro
wykonali Niemcy kontratak w odcinku stano- ny piechoty nasirej osiągnięto liczne S'!Ikceisr 
wisk któreśmy im wczoraj zabrali. Wojska taktyczne w pobliżu A:rielers, La Bołselle i 
nasz~ przyprowadziły ze sobą na stanowiska Contalmaiso-n, na.tomiast na-· północnym za. 
jeńców, oraz zabraną broń. chodzie OO. Thiepva.I powiiodlo si~ nieprzyja-

Nad DŻ1finą, na stanowiskach ~ D~- cielowi odebrać nam 200-300 yardóW 2'00-
skiem i na południu stąd, trwa mieJscami o- byteg<> terenu. 
żywfony ogień artyleryi. ~'"-

Pod Bojarami nad Dźwiną w górę :rzekf-t' Londyn, 8 łi'pea <T. wł.). - Główna 
od Friedriehstadtu jedna z lekkich bateryi kwatera donosi 7 lipca: 
naszych znisuzyla niemiecką bateryę polową. Pomimo zaciętego opom nieprzyjarie
Niemcy . usilowaltl wycofać dziala, co im się Ja, piechota nasza natarła mężnie i zdo-
jednak nie udało. Oddział, który się zbliżył była rano liczne ważne punkta. Wzięła 
do dziala został zniesiony przez nas. Aż do ona szturmem niesłychanie silny ią:aniec 
zmroku wszystkie dziala zostaly przez Niem- Leipzig4 na południu od Thiepyal i o-
ców opuszczone. ~ągnęła drogę do .o.-mers, gdzie w dał· 

W okolicy Baranowicz rozwijają się wal- szym ciągu toczy się gwałtowna walka. 
ki na naszą korzyść. Nieprzyjaciel· kilkakrot- Piechota nasza posunęła się naprzód 
nie aitakowal, ażeby odzys.ka.ć zabrane mu na froncie, szerokości 2000 yardów i na 
przez nas części stan-0-wisk. Wszystkie ataki głębokości 500 yardów na wschodzie od 
zostały odparte. La B@isellt\. 

Kankaz: Pod Plataną wojska nasze mo- Przepędziliśmy nieprzyjaciela~ z dwóch 
wu posunęły się naprzód. Pomiędzy Ta.ur::x- lasków i trzech Unij rowóv,v ochronnych 

: sem a strumieniem Czoroeh odparto kontrata- na północy . od Frkourt. ' 
ki nieprzyjaciela, a także natarcia Turków na Szaniec „ Leinzi~" rozciąga się na wy
południu od Croroehu; wojska nasze odebrały suniętej części frontu ~emie~eg~ i Z?"" 
prŻytem nieprzyjaciefowi fortyiikacye polową stał on w ciągu ostatmch 20 m1es1ęęy sil
Ma.rril (?). Podczas ataków używali Turcy nie umocniony, a zdobyty został szturmem 
'---b h po gwałtownem bombardowaniu. 
lJUW gazowyc · Jedna z naszych brygad, która dalej 

W kierun1.tl Diabekrn we_ wschodniej na południu wykonała atak od zachodu, 
części doliny Eufratu odparly bagnetami ata- wywalczyła sobie drogę przez. niemiecI?e 
kujących o świcie Turków i posunęły się w rowy ochronne przez 500 yardow do Onł-
1.'ierunku zachodnim. Nieprzyjaciel pozosta- Jers . 
wil na miejscu przeszl-0 100 zabityeh. Gwardya pruska, która 0 godz. 10 ra-

Komunikaty francuskie. no, rzuconą została w ogień na wschodzi_e 
od Coni<ta'mai'lOD dokonywała rozpaczli
wych wysiłków, ażeby nas odrzucić. Atak 

Paryi, 8 lipca {T. wt). - Urzęd-0wo do- ten załamał się jednak w ogniu naszym. 
noszą 7 lipca po pol.: Nieprzyjaciel cofnął się w kierunku pół-

Na obydwóch brzegach Somme noe mi- nocnym, pozostawiając 700 jeńców, . 
nęła spokojnie. Piechota nasza zdobyła w połudme 

Na lewym brzegu Mozy w ciągu nocy szturmem wieś Con ... talmaison, lecz z po
trwa1 od czasu do czasu ogień armatni, a na wodu silnego kontrataku ponownie ją <>
prawym brzegu rozwijał.a się dość gwałtowna puściła. Straty nieprzyjaciela m~iały by.ć 
walka artyleryi w okolicy fortJI Thlumonł, -0- dzisiaj bardzo znaczne. Wielka ilość WUJ• 
raz w odcinkach Fleury i Chenois. ska musiała się cofać na odkrytym tere-

Okoł-0 godziny s weiez. wykonali Niem.cy nie i była silnie ostrzeliwana przez W:V
.,._ _n.- leryę nasią. 

w lesie księżym atak i wtargnęli do ~w<UAd Wieś Bazentin Le Petit była silnie lomunikat turecki. row:u, lecz zostali natychmiast z niego wypar- ostrzeliwaną, gdy była przepełnioną re-
)' nu ci. W tym samym odcinku-powio<lla się Fran- zerw"'"'' ru·em1"eck1'm1'. Konsbmhnnopoł, 8 lipc-a (T. wt . - -.nv- · ,_ • _,__ G ~--: · UllU .„... euzom .1cn .wyeiec~.. ra:ia&.<:U.W. ręeznynu Silny deszcz, który spadł w ·ciągu 

:wna kwatera donosi 7 lipca: wyparli -01;11 przee\Wnika. Z J~-0 ro~~W . Da dnia rożmi k ł teren i :zal&} rowy ~ 
Na froncie bnkaskim nie wydareykl się I p.rzestrzeru. dwustu metrów l zabrali Jeńe:6w. cruo'nn 

00 
iw~to trudności. dla wojsk. 

nie znamiennego ani na s~dle prawem, ani W ciągu dnia francuska. eskadra lotnicza e, li' 

w centrum. rzuciła skutecznie 40 bomb na węzeł koleje- • 
w odcinku Czorochu toczyły sie.~ malo I wy Hammes -. Moines i stoczyła w dnxhe Knmmniat włmki. 

znaeząee walki lokalne. - powrotnej liczne walki z latawcami niemiec- &yin, 
6 

lipca. _ ~ ~ ClODOSi 
Na lewem ekreydle, na północy od CEO- ki.mi, z których: dwa strąeila. 

.,__ . _,,, b-' . 5 lipca: . 
roohn wojs.1>4 nasze ponownie vue uuY me- ·- - W ciągu dnia wczorajszego w ~ 
przyjaeielowi ezęść jego stanowiska. Kontr- p . 8 ,;.,,.,,._ (T w~)' - u-...;.(...,...... ao- ·- 1...--tynuowaliśmy oj'An,.,,.,.,.... „_ ....,,._ 
a~- 1 ..: i napady· nienr=iaciela w celu odebra-. a.eyz

7
.li·' .... ~„,.. ·m·~· .· 4 ~"'"'"' e~„ AV1l - -J ~.,. - ,.---

w..iu "'--„ • ll"""'"' ..,,,... wiecuvre między dolinami &I a ,Suga.na. 
nia z powrotem tych stanowisk zostały w ·ca- -.... ,,,_ -• - - W dolmie Ea i w kotlinie g6naef ~ 
lości wśród nieslyehanyeh dla niego strat od· W ciągu tlnia nie bylo nie do aooiesienia nieprzyjaciel pod naciskiem naszym Olifa się 
parte. w ciągu daremnych ataków tylko z obydwóch stron Somme. zwolna, demaskując nowe baterye u dominu
przed jednym stanowiskiem naszym nieprzy- Na prawym brzegu Mosy byla dość oty- jąeyeh stanowiskach, które są fm pn.ygoto
jaeiel pozostawił 400 zabitych. Zdobyliśmy 2 l wiona walka w okoliey fortu Thiamnont. wane 

00 
obrony. 

karabiny maszynowe i i.Dny materyal. Niemcy podejmowali liczne ataki jeden :za Na płaskowzgórzu &legen paitowD.a 
drugim. Podczas jednego z ni~ powiOOl-0 _się ,dziaJalnośC artyleeyi pmlCiwko !inrom me. 

CO ~włUdif ą lusYHll. im wtargnąć do nas:ego wysuniętego na~i:z~ przyjacielskim. . . -
. • . rowu, lecz popoludn10wy kontratak umożli~il w dolinie Capelle nieprzyjaciel opQ§eil 

Petersb~, 6 .liP~· - Wielki sztab g&- ~ przywróci~ w .ealośc~ na~zą p.~pi::ednią stanowisko, które zajmowal jeszcze w okręgu 
: neralny donosi 5 ~_Pea· . . • linię. Wszystkie us1łow8;Ilia meprzyJac1ela ":" Prima Lunetta, przyczem porosta.Wił broń, a· 
. Front zachodni. Na pomdniu od błot Piń- dar. emnione zosfa!y ogniem naszyeh karabi- . · • . - dki • • • ..,.. ·~--

ki h · k od ios1.v wcz-0ra1• . h · mumeve 1 sro zywnosc1. .i.,a I."'.,.,,, ... „„ au 
. s c wo1s. a nasze znowu n • . nów maszynowych i wyrządzając w rn szere- fronci~ ·aż do morza od eza.su do ezmm. ogień 
, znaczne sukcesy. . . gach duże straty. 1 · 

Na pólnoenym wsehodzie od Hrnz1ałyna • - .;.:11 • • 1 1. L I arty eryi. . .. . . . . 
(17 klm na zachód od Kolk6'w) zdobyte z<>- i . Na polnocy od ~ouune 1 " ? m icy a · W odcmku Sim Martmo meprz:y1ac1el 
stały ro.;.y nie. :przyjacielskie. . Laułee w dalszym ciągu .~Y sJę bardzo I. s~erow~t na_ nasze linie. gazy trujące, lecz nie 

Pomiędzy Styrem, a Stochodem, na za- gwałtowna walka motyleryi. ; wyr~ szkód. , 
diod.z.ie od &kuła. i 4a].ej na ~u ~ . ,__,,,..... • - · . - -

Nr. 189. 

Berlin, 8 lipca. (T. wt). - ,,No:rddeuisehe" 
Allgemeine Zeitung" pisze w swem dzisiej-
9Zem wydrunin wiecoorowem: Nasza ww.oraj
sza wzmianka o m{)IW!ie profesora Branden-
. hlll"ga rostala przez niektóre pisma wyłożoną 
w ten sposób, jak gdyby domagano się w niej · 
Q~ mufenia. do kanclerza Rzeszy. Kan
clerz Rzeszy nie żąda Ślepego mufania, lecz 
. ~ cbawę, ie zaufanie, zachowane na. 
przysd<>Ś6 z zastrzerleniem, zameje w teraźniej-

' 8ZOl§d DCĄVą nleułn,QM, a istniejącą jut poglęhi. 
Ka.nclen sądzi, te jest to Lbytecznem w_ tym 
~ym ll!Qlllencie. W pierwszem pólrOCZill 
wojny usUawa.n.o pr..i;edstawić kianclerza Rze-. 
sz.y jako knlil.ktatora i ezlowieka slabeg0, na
stępnie :rai niezllemne rau;y otwarcie i skry
cie rzucano i budzono p-odejrzen.i-e, iż nie ze 
względów realnych, lecz z pobudek sentymen
talnych unika on skutecznych i stanowceych 
Śll•Ał.ków "'''·*•1mycli, it brak roo silnego pra
gnienia zwyci~ Ot&l obecnie nie nale
Załoby powoływać się· na b.mk Ul.'Ufania wy
wolooy w ten sposób i EJPrawę prredsta.wić 
w te:m metle, jak gdyby kanclerz Rzeszy żą
dał zupełnego zaufama wobee powm.eclmej 
rzekom1 nieufności. A jednak ~ ten. 
deneyę stwierdliamy z talem w niektórych 
komen.tarzadl do .nam:ej w~ notatki. 

B 111111 IDfQ:ił Pnam. 
'~ 

Berlin. 6 1ipoa (T. wł.) - W jed
nym I artykułów „Norddent&che Allge
meine Zeit11Dg" pisze: Rozwmfąo na„ 
strój na-rtldU. „Kreuzzeitung" ~osi.. ~ 
r:qd zaniedbał wskaza6 narodowi wielki 
oel. Zarzut ten jest stary. tak stary. iż 
dziwnem jest, ie nie uzyskał popular· 
ooścl wśród iraerszyeh mas. Czy jest on· 
istotnie słuszny? Treścią "Vf'ltłki obecnej 
jest obrona narodu piemfeokiego~ je~ 
wołnośei i jego ?rzyszłośoi. Głębokie 
snaozenłe tej treści, ustawicznie rrll.838""' 
nej w odeZW-aeh Jego Cesarskie Mośoi, 
i przemówienia.eh kanelerz& Rzeszy oały 
naród niemiecki właśnie obecnie, gdy n& 
wszystkioh frontach toc~ się ~rte 
walki wyczuje tywiej, nii kiedykolwiek. 
Czy cel ten ni.e jest doś6 wielkim. by 
złączyć wszystkich i wszystkich na.tohną6 
jedną myśli\'? Wielekrotaie Miłowano 
przedstawić sprawę w ten sposób, jak 
gdyby cel ten miał być wprost ne~lillf-· 
tywnym. Kto jednak nie chce "YJM 
poza treśe przemówień kanclerza. Rzeszy • 
szczególnie s 19 sierpni& 1915 r„1 t gm· 
dnia 19.l;> r. i 5 kWietnia 1916 r„ w 
,których ;jranclerz po· kilkakroć .Po~ynił 
możliwie szczegółowe przedstaw1ema.. t~n 
przyznae musi. i~ rząd ma na względzie 
w każdym bądź razie nie obronę nega-
tywn2\. lecz w nader pozytywnem zna
czeniu utrzymanie, zabezpieczenie i ~o
krzepienie przysz.łego stanowiska Nie
miec. Czyż . cel ten nie jeS:. wielki t 
Czyż przemówienia . kancle~k1e, w któ
rych zaznaczono takie dążenia •. są p~ra
liżującem milczeniem, w których d.Zien
nik niemie.·ki dopatruje s~ę nieee~~ tro
ski i zwątpienia? Z natury rzeczy l z .,. 
bowiązku kierownika politycznego wy„ 
pływa, by w wojnie koalicyi przeciw kea 
alicyi określanie konkretnych war11;nkó~i 
pokojowych i punktu ich ogłoszenia me 
uzależniać ·od nastroju i uezuć, le~ WJ: 
łącznie od wyraźnych względów polityk! 
rea.lnej. Zawsze uważaliśmy za wielki 
błąd, że sfery, które późną jesieJ:!ią roku 
1914 i na. wiosnę 1915 r„ uwabJ!lC czas 
za właściwy. nakreśliły rozległe cele .za
borcze, czyniąc to bez porozumienia .z 
I"Ządem i bez względu na sytuaey~ po1:\
tyczną i militarną. Ponieważ zaś poli· 
tyka jest sztuką możności, przeto ~ 
nie mógł wejść. na ~ drogę i musiał 
wziąć na siebie ataki, które podczas roku 
ubiegłego. doń wymierzano. Utrwalenit! 
państwa niemieckiego wobec mnogości. 
niepnyjaciół, zapewnienie mu przyszło-
śoi J swobody z zachodu i wschoJu po
zos~je tedy zada.niem tak wielkiem i 
olbrzymiem. iż nie powinniśmy sił na
SZJ'Oh jut inter a.rma roipra.szać w przed
wcaeen,Ym sporze o ~:ranicach mo~iwo-. 
śoi i u7teczności układów pokojowych. 

Klęska BDIJU. 
Berlin, 8 lipca (T. wt). - Nowe do

niesienia potwierdzają wiadomość o zu
pełnej klęsce R()Syan na Bukowinie. Str~· 
ty, poniesione przez nich, są okropne. 
Wszystkie lazarety są przeładowane, i ran
ni muszą odbywać daleką podróż. Ofen• 
zywa rosyjska zakończyła się tn zupełnym 
zastojem. W Galicyi i na Bukowinie gwał· · 
łowne. walki, staczane przez armie księcia 
Leopolda, Linsingena, Bohm-Ermolliego i 
Bothmera mają p:neważnie przebieg po
myślny dla ·wojs~ sprzymierzonych. ··cof
nięci& wojsk .z wyskoku . pod Czarforys· 
kiem z punktu widzenia · strategicmege 
jest korzystnem dla wojsk sprzymierz.o
nych, nie daje zaś żadnych korzyści Ro
syanom. 



litda vmJnun qifflóftmlma I IQDVlł1dll•. my~lłł. ·1 ~ lrmfmlłl JIMIH nmDIQl . o 1·0 tołonramu. 
w· · ń ·s r . tT wł) :.... Korespon- - . · · i . Kopenhaga, 8 llpea. (T. wt). - Koreo li J. 

dent iede t • · F~%!dehb1att" · donosi, ~e · • M.osKwa, 8 lipca (T. wt.): - Do~esie- sponden~ gazety „Pólitiken" don-osi ze Sztok· ---. 
obecni~az~Jal· ·:e ~ st1tła. rS.dtt. ~ote:ina I me. B1UJ."ll. Wol~a: ~usskOJ~.Slowo ~~ holmu, ~ parowiee „Szt-Okh-Olm" upr~wad_ro- Rnmo}ołi,I n~nł m9f1mnn. 
ez•Nórporozttmi~ia, której istmeme 1est 'llOSl z m1arodaJnego tródła, lZ w najbliz.. nr do L1:verp-0olu, posiad:iJ na pok.ładzi~ wie!- !llllllli pU!lllllJM w .mtuJ 
trzymane w ścisłej taj:mp.foy przed n~- ,j szej przystlości oczekiwać należy oglosze- Jrie iloścr materyalów woJennyeh, ~~<>~Y:11 Londyn, 8 lipca (I'. wł.). -Doniesienie 
rodami czwórpotozum1ema •. ~rzewodnt:- t

1 
nia·aktn rzędowego który ponownie stwier„ w Ameeyee p;zez :rząd szwe~zki. Minist-;r Biura Reutera! Sekretarz parlamentu prz~ 

ez cym ma być . przedstawiciel Rosy1, dz. · • ' 16 ~ odzą- spraw zagranicznyoh :poeeyn.1l w Londyme ministeryum amunicyi, Kallaway, powie
W~>lki ksią.i;e Mikołaj. Mikołaiewic:i.; •. W 1· zasa_dy ~el ~:zwy g w:1' ow · kroki eelem "'!Pusuzenia parowi:i. Wynik dział podczas przemówienia w Stratfordzie: 
akład rady wchodzą: ze strony Anglii_;. ~go, wielkiego 1m1ęeia Mikoła1.a M_lkol~j&- J>OmYśfuY me Jest wszak!e !lp-Odz.iewany. Wszystko, co Niemcy uczynili kiedykol
French. Francyi - Pan. Włoch - Porro, wie.za do Polaków, oraz zapow1edziane3 w . S%0tokhołm, 8 lipca. (T. wt). _ „Svenska wiek, nie daje porównać si~ z pracą, jaką 
Serbii i Czarno~prza - następ~a. tronu. swoim czasie prLeZ Goremyldna w Dumie Dagebladet" dowiaduje silit iż parmveowi Anglicy :VY~onali w c~ągu ostatnich d';ll
lrsiąże Aleksander P~~d~taw1c1~1e Ja;- państwowej autonomii Polski. Stać się to ~k.holm~ po zbadaniu jego zawartości w nastu mies1ęg. .Załozo~o 90 arsenałow. 
ponii, Belgii. i Portm~ain .i;ie s.ą· w1ado1!11· ma za spraw·a mm .. istra. spraw zagranicz. Kirkwallu kazano udać się do Liverpoolu i Produkcya dział i haub~c wzrosła o s!o 
Ostatnie uchwały głoszą, JZ 4 lrpca m1a.- ~ · . . · · pozostawić tam część !adunkn. procent Przemysł woJenny zairudma 
no wykonać wsnółne B;taki,; .a2~by mo-

1 
.. nyeh, s.azonowa. Akt te~ ma iaoo~en-. .· WedJug gazety ,,SOzialdemokraten'", po- 6~0.000 kobie~ a ogólna liczb~ robo.tni

~arstwom c~ntralnyn: nme;nozhw1ć wyda~ tować, ze sp.rewa. po:ska 3est zagadm~em ł wodem tego zarządzenia ma by:ć ładunek 750 j kow? zatru~1onych w prze1!1ysle WOJel_l· 
-w.anie toł .. · .n.ierzom hcznie_Jsz. ych ny I opów I wewnętrzne i pol1fyki Rosyi i roZWiąxaną •.ton miedzi i 350 ton skór. n. ym, wynosi ~.5~0.~~0 ludzi •. Wres~c1e 
na czas tnrw. Rada wojenna.· me me, być może jedynie przez Rosyę. Prezes mi- ....s::'J';'":". Kallaway ozna1mil, lZ wynaleziono m1er-
stałej siedziby. Obecnie zasi:i-da on~ w nistrów S~er przyjal skwapliwie pro- BDDdBI nnmelsko·SZWBdZkł. nik odległości, który pozwala na dokład-
malem miasteczku na p,ołudmu Rosy1. ' 

8 
' Gd ~ ed i d wnum . . . ne określenie wysokości, na jakiej znaj-

. .•. pozycyę azonow~· .• Y ~rz • n e a ,;- ~kholm, 8 lipca. (T. wl.). - „G-0ete- duje się zeppelin. 
. . _fih czasem u Stnrmera Z]awila mę delegaeya borgs; Handelstidning" donosi, ii rząd an- · I- I Bmlłuw21U11u. ·.. . . polska, przemawiając w sprawie podjęcia I gielski zdecydował · się obecnie na uznanie 
Wtede~ 8 lipca (T. wł) - W Cfier· prae komisyi rosyjsko - pols'kiej, Srurmer formalnoś~ związanych z wwozem towa~ów, IBfOPIBfilB „0Drł1f. 

nfowcach włarlze rosyjskie rozkazały pod odpowiedział Komisya stala się zbytecz.. 1 a utanowian1eh przez szwedzką koIDisyę Sztokholm, 8 lipca (T. wł.).-We. 
grozą. kary śml~rei stawić si~ w magi- ! ną. Rzad ~tan.owił obdarzyć Polskę au- l. hand1<1w~ .............., dług <loniesienia szwedzkiej Agencyi Te-
strarne waeys~k1m l!lężczy~nom zdolnym ! fonomi „ na szerokich podstawach. . • · lf'graficznej, nazewnątrz wsi :rybackiej 
do służby WO~{"ko:veJ :V \!t'Jeku od 18 do I ą, ~ : , • PrzerwnnłB zegługl. Tryzyndy łó•lź podwodna zatopiła nocy 
50 l~i. Ludzie et zostaną: zapewne ze.. · --· . i ·. Amsterdam, 8 lipca. (T. wt)._ - Iionie- . ~zis~ejszej p~ro-:'1ec :rzczec:ński „D?rit~". 
slam. Willi.I nmł IBffilm 1 sfenie Biuro W<>lf!a: Towarzystwo holender- I Ka.p1tana uwięził komendant. łodzi pod-

--- . il • , . . . j skie żeglugi amerykańskiej postanowiło na I wodnej_. Z~łogt} lic~.ąm~ 23 _ludzi, która 
1 • ~ n-~ . Genewa, 8 lipca. (T. wI.). - M~ ro:r· l>n.eeiąg dwóch tygodni przerwa.IS wsi.elką ko- 1 schromła_ su~ d.o ws1 ryb~ck:iej. Teyzun-
rMiłllłłl MliHttnm11J1 Z ~ fow wewnętrzny.eh Verdoo są wystawione na ! mtmikacyę :& Ameryką. Dobrrz.e poin!ormowa- dy, opowrnda, 1t na „Dor1t~" wyrzucono 

Bnkareszt. 8 lipca (T. wł.) - Z nieustattmy gwaltowny ogień ciężkich dzial I ne mery angielskie za:rządz.enię to komentują ogółem M pocisków. Łódź podwodna 
Czan:niowie~ ~o. Sucza".;)'.' brzyby!i _oftce- i niemieekich. Pny:mają~, :ii,..r~wnież podczas I ooiewain.ieniem londyńskiej deklaracyi IOOI">. :-Wul?ng•• płynęła bez fla<:.;i, posiadaj~e 
rowi~ ros~Js& i za?romh w~zelktaJ ko- nocy oombar~~m-0 fo~ la' arm.es, Joffre 1 skiej~ . Państwa neutralne nie :nogą :przewi~ Jedym~ :fl.aga syg~rnłową, Przypusz_cZ3;Ją, 
:rnun1kary1 z gra.nicą rumunsk~. ateby tero samem stwierdza, 1z Francuzi zrezygno- i dzieć następstw pod-Ohneg-0 staWian:ia sprawy, .1:;e łódz owa nalezy do iloty ros;y]skrnJ. 
nie rozsiewano wiadDmośei o wielkich wali z odzyskania •bateryi .Da:mfoup, p~sta- l gdyż ka.My okręt neutralny jest w ten sposób Rybacy twierdzą. parowiec zatonął w o-
stratach 10syjskich pod hirlibabą. PoQ ją.rej w rękach iniemieckieh. uzależni<>nt: oo. fantazyi Londy:n~ · ~ d1egłości zaledwie 2 i. pół mil mo:rsldcb 
dobno Rosya11ie zamkną zupełnie całą ,__ „ .~ · I od Tryzundy. . . · 
granjc~ Bukowiny~ Transporty ran:nyeh mnmt

1181
• donn.n Z! SZWliCiiryl 1 · ···· . ~ ~ • · 

przechodzą wezallne wyo~rażn_le. Ran· wim mm u11;rnJJa.. , . . .. . . . I · '··' 
Dych przewOtł\ używanymi tutaj woaam.i L . d S li (T 1) }jMf • m Bern, s lipca (T. wt). - Gazeta t,Strlsse ( Pr!Jmfm;e msyfskłfllJO~Słit 
drabiniastymi. . ·onr ~ p_ca. • w · • :- esM~ ~ Liberala" komuni1.'11je, ii :rada związkowa za-
"""'".. !hura \\l<Jilla: Kro~ Jerzy pnes!al generałowi kazała na przyszłość wyw.ozn roaszvn i ich cze-- l Londyn, 8 lipca (T. wŁ}-Biuro Reu-

___.. H~gho~1 .n~ępuJąe~ depeszę: Proszę ar: I ści do Franeyi. Dotychczas zakaz ·wywozu isi- I te~ dowiaduje .się, i~ rząd angielski. wy~ 
llłi hmńinLf~ nu.om majduJą~m się pod ~ego ro~I nial w zasadzie wsza.kie nietrudnn bylo uzy~ j raz1ł zadowoleme z powodu przyllllerza 

· J1ipil~ 00li~ wyrm:!ć me naJSu:rers:e pomnswwanie :& o- skać specyalne 'po:iwolenie na wyw<YL. Oboo- I" rysyjsko-japońskiego. Rząd jest zdania>t: 
Londyn. t; lipca (T. wł.). - Biuro ~zyi Wj'Urlków osiągniętych w b~twae~ ostat- nie każdy petent otrzymuje odpowiedź, iż wy- te za.cieśni ono przymierze angieslko-ja

Rentera donooi u źródeł japońskich, ii nich. Jestem d~r 1. mych W-OJISk. Nikt nie wóz jest mpeł:nie wibroniony do chwili uk<!ń.-- 1 J:Ofi~kie i po~epi ogO!ne stosUDĘi koa· 
, układ, podpisany obecnie w Petersbm-gu potrałi być m~~JSZflll· ~enia petraktacyj z Pa.rytem. - ···- licy1 z dalekim wschodem. , 

w sposób wysoce radykalny niweczy na- Haigh odpow1edz1ał: .Łaskawe .slnwa Wa- · -
dzieje· Niemiec zjednania sobie którego- szej Królewskiej Mości .oo.stały podane do IM1!I [ i rJ 
ko1wiek z ezłonk6w aliansu, gd:rż jest ona w1adom.o41,i wojsk, w który® muerun Bkladam rn11 ęc B PfDPIJIYQ uBrflBQ. 
najbardziej stenowczą odpowiedzil\ na lioz- ~e najg!ębaze podziękQwanię. Wszytroy u~- Wt4Si;yngton, s lipca. (T. wl.). - :Dmne- ! 
ne oferty, czynione Z6l'ówno JaJ>onił, jak n1~ ~ będzie w ich m~'- by Badal rówm.eż ! sioois Biura Reutera: Stany Zjednoorone przy· I 
i Rosyi, w celu sprowadzenia pok<>ilł se- zasluzyć sobie na :i:.a:W:an1e 1 ~walf! Wasze! i jęły prOipOzycyę Carraw;y i g;odzą się na n.su.- 1 

paratywnego. Królewskiej· Mości. . ... , - ·· ··- ···· · ~-- ł .nięc.ie różnie w :zapati-ywaruacb obu kradów.: w I 
-- . ·,;. ~ perl.raktaeyj bezpośredni.eh. i 
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Dziś Weroniki P. 
Jutr o Siedmiu braci męczenników. 

Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny L. O. S. Dyr. 

Tad. Mrururkiewicz i Bron. Szulc. 
Jutro wieczór muzyki lżejszej. Dyr. Aleksander 

Turner. 

Roesniee. 
Dnia 9 r. 1330. Kn;yiacy palą gród Nakło nad No

tecią. 

„ 

1863. 

1888. 

Potyczka pod Balkowem; Walenty 
Pan:zewsld i Emeryk: Syrewicz, 
mająe razem tylko 70 jeuinyeh., 
W'll.lczą z powodzeniem przeciw 
Moskalom, rozporządzającym 2-ma 
rotami piechoty, 2-ma SZWll.drona
mi dragonów i 2-ma działami. 
Zamknięcie Komisy!. Spraw Wer 
wnętrmych w Królestwie Pol
skim; zwinięcie jej nastąpiło na 
mocy ukazu z d. 11 marca t. r„ 
=ieającego zarazem język ro
l!l)'jsld ja.ko u.rzędowy w admlltl
IBtnteyi Królestwa. 

J<ronika łóazka. 
W sprawie teatrn polskiego. 

W sferach teatralnych warszawskich in
teresują się wieloo sprawą przyszlego seronu 
teatru polskiego w Lodzi. Interesują się za
równo artyści, jak przedsiębi<>rey, którzy pra
gnęliby zapoznać się z warunkami, na jaki-ch
by można teatr objął. Tymczasem, są<hąe z 
Qotychezasowego za<iliowru:rl.a się w tej spra
wie zarządu Tow. teatraln€g<O, chcialby on 
rzecz tę zalatwić w przyjęty w Łodzi ,,familij
ny" sposób. 

· Pod.ans pobytu w Łodzi farsy we:rszaw
akiiej zlożyl SW'Oją ofertę p. Jan Pawlowslfi, b. 
dyrektor teatru wileńskiego, a następnie re
żyser t~tru Malegt> w Warsw.wie. Ofertę przy~ 
jęoo do wiadomości, a jednocześnie jeden z 
ezłcmków Tow. uda! się do Wal'SZawy, gdzre 
nawiązal pert.raktaeye „wywiadowcze" z kil
k<>ma artystami, oświadezająe, że administra
torem teatru będzie p. Szefer, a kierownik.iem 
literackim jeden z nauozycieli miejsoowyeh. 

Z powyisre.go widać, te zarząd Tow. tea
tralinego nie traktuje tej sprawy pqważnie. Je
Cly.ną bowiem drogę do uzyskall'ia, kierownika 
odpowiedzialnego widzimy w ogfoszeniu kon
kursu, z ~lnie.niem warunków, na ja
ikkh Tow. zamierza teatr oddać. Narzueanie 
w kogokolwiek, ,,na złość" prasie i tej części 
inteligen.cyi, której leży na sercu dobro teatru 
polskiego, Ulliste, nie przystoi poważnym mę
żam, sbm<>wiącym zarząd polskiego Tow. tea
tralnego w Łodzi. 

. ·~ 
Kanał nad Łódką. 

Bwowa kanału nad rzeką Łódką postę
puje w szybkie:m tempie. Prace niebawem 
wkroczą na teren ul. Wschodniej. Z powodu 
rozbiórki mostu na tej ulicy, miejsce robót 
oparkanfono i zamknięto dla nichu kolowe
go, dla przechodniów zaś wybudowano mo
fiek pr-0wizozyezny. 

Tania pralnia robotnieza.. 
Trulia pralnia robotnicza, otw<>rz.ona przm 

Radę związków i st<>warzyszeń ro-botniczych 
:wstała już urząd.z-Ona i rozpoczyna swe czyn
n.ości w tyvh dniach. Będzie to pierwsza te
go rodzaju instytucya w Łodzi, w której za
stosowano najdalej idące ulepszenia technicz
ne. Pralnia mieśei się w trzech budynkach, 
w specyalnie na ten cel przeznaczonym domu, 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Radwańskiej. 
W pra1ni umies.LC:rono trzy k,otly; jeden, nai
więkSzy do gotowania wody, drugi do parze
nia bielizny, wreszcie trzeci dio dezynfekeyi. 
Na początek mządwno 11 balij, z których ka
tda zaopatrzona w krany z gorącą i zimną 
wodą, pędwną motorem gaz<> wym. Oświetlenie. 
zaprowadzono gazowe. 

Pralnia dostępna będzie dla rodzin ro
botniczych. Bielizna ma być prana przez jej 
właścicieli. Rodziny robotnicze korzystać bę
dą z pralni za malą opłatą. Sprzedaż myd1a 
i sody po cenach minimalnych. 

W razie d'Dbrej frekwencyi projektowane 
jest urządzenie suszarni i ustawienie magla. 

Pralnia będzie czynna i p<> wojnie. 
' Na UJ."Ządzenie pralni magistrat wyplaeil 

za.pomogę vr sumie 2000 marek. 

Lekcya uprzejmości. 
Komitet rmdzia1u chleba i mąki rozeslal 

oo ucząstków komunikat, w 1.1órym między in
nem:i. powiedzian<l: 

„Jakkolwiek nie wątpimy, -ze wszyscy 
funkcy·onaryusze naszego k<0miteht właściwie 
pojmują ob;ywatelską swą służbę i pilnie prze
strzegają zasady~ ie „wszelkie urządu'-;i,P 

GODZIN~ 

miejskie są dla obywateli, nie zaś obywatelę 
dla' ni.eh", to ied·nak zarząd komitetu uważ8. 
za właśtjwe niiniejsrem wezwać wszystkich 
pracowników komitetu .naszego, aby w stostm
ku do zglaswjąeej się publiczności byJii zawsze 
uprzedzająoo grrz.eczni, cierpliwi i spokojnie 
udzielali inf.ormacyj i wyjaśnień, byli po
błażliwi na niewłaściwe wybuchy niezadowo
lenia, w:-wclane ogó1nem zdenerwowaniem i 
roodmżnieniem i taktem swym, orM. WZIOro-. 
wem pelnieniem obowiązków łagodzili wszel
kie nieporozumienia". 

Z Kom. ł'Mdsiału Mleba. ł mą,łd. 
Komitet Dl.komunikował w:r.ąstkom, te nie ma

ją oni prawa wydawaó zaświadczeń Wfieżdi.ająeym 
o tem, że ei pn:estali brał karty w Łodzi. Zaniad
ezenia te wydaje jedynie centrala.. 

No'Wa kuchnia robotni~. 
K<>misya międzyzwiązkowa chrz. stow. :ro. 

botniezych uruchomiła 13-tą z r:zędu tanią ku
chnię, która znajduje się na Karolewie i -wy~ 
daje J.00 o.biadów dziennie. 

Z ehrz. Tow. Dobroczynności. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Tow. 

upoważni oni<> pp. A. W ehra i A. Zieglera do 
U!latwienia. flo.rmaln-OŚci, związanyeh z odbi<>
rem pożyczki od magistratu w sumie 15.000 
mar. .na. raebunek ,,Koebanówki". 

Przekształcenie szkoły rzemiosł. 
Jak jui donosiliśmy, ezynione są zabiegi 

celem reformy w duchu postępu szkoły rze
miosł, istniejącej przy chrz. Tow. dobroczyn
ności. W sprawie tej z::wolano na dzień .fu· 
triejszy naradę, w której prócz speeyalnej k.,_ 
misyi, w tym celu wyłonionej, wezmą ndiiial 
przedstawiciele Stow. techników i delegaci 
Stow. majstrów fabrycznych. Prace komisyi 
fnają być przyśpieszone, by reformę motna 
byfo zastosować już z początkiem nowęgo ro
ku szkolnego. 

Szkoły miejskie . 4-klasowe. 
Wydzial szkolny energicznie zająt się 

sprawą otwarcia dwu szkól 4-klasowycli miej
skfoh, polskiej i niemieckiej. Szk<>ły te po
wstają już w r. b. Szk<>la polska mieścić się 
będzie przy ul. Targ<>wej Nr. 16. Od wakaeyi 
będą czynne dwie pierwsze klasy z oddziata..;. 
mi równo.Jegłymi. 

-·-
Boiska dla dzieci szkolnych. 

Wydzial szk<>lny otwo.rzyl już prowi:u>ry
czne boiska dla dzieci.. 3 z nich znajdują się w 
parku Poniatowskiego, a czwarte :na· placu 
PrLY ogrodzie ,,3-go maja". · 

Polskie seminarynm nanezyeielslde 
w Lodzi. 

Dowiadujemy się, że projekt otwareia w 
Łodzi polskiego seminaryum poczyna przy
bierać ksztaUy realne. Wydzial szkolny po
stanowił sprawę tę przedstawić plenum ma
gistratu. 

Związek zaw. prac. malarskich i lakier
niczych. 

W tych dniach odbyło się ograniza-cyjne 
zebranie grupy robotników malarskich, na 
którym postan<>wiono przystąpić do z.organi
zowania związku zawodowego pod nazwą: 
„Związek zawoduwy pracowników malarskich 
i lakierniczych w Królestwie Polskiem". Wy
bran-0 komisyę o.rgani:z.acyjną, zfowną z 6 o
sób dla opracowania ustawy i zalatwienia 
formalności legalizacyjnych. W skJ:ad komi
syi wesili: pp. Kowalewski, Janlrowski, An
te.siak, Markiewicz, Pawelus i Opawski, Usta
wa Związku zestala już przeslana .do prezy
dyum policyi wraz z podaniem o zezwolenie 
na zebranie organizacyjne. 

Komisya orga,nizaeyjna dyżuruje codzie.u
nie w lokalu Rady Związków, ul .. Pusta 6, od 
godz. 6 do 9 wiecz. a w niedzielę i święta od 
godz. 10 do 1 po południu. Tam również 
przyjmowane są zapisy czfonków. 

Weksle płatne w Łodzi. 
W związln1 z rozporządzeniem, dotyczą

cem zawiadomienia wystawców o posiadaniu 
weksli płatnych w Lodzi, tutejszy urząd po
czt-owy zwróci! się do miej~owego Komitetu 
giełdowego o dostarczenie odnośnych danych. 

Z· kooperaty-wy urzędników miejskich. 
Sklep żywnościowy kooperatywy uxzędników 

miejskich dla ezlonków ma być otworzony we wto
rek. Sklep ten będzie się mieścić przy ul. Pl'Zejaz<l 6. 
Kooperatywa projektuje urządzić własną piekarnię. 

Park „żródliska". 
Wydzial ogrodowo - leśny magistratu wy~ 

P·O .DS K'f. 

Ił. Udzielenie !!Ub~ Tiftiui&,f8tn. »ord 
nej Pomooy Lekarskiej. 

Obecnie sprawa ta zawisla od decyzyi 
magistratu, który niewątpliwie projekt swoje
go wydzialu. zaakceptuje. 4. Uwo)aienie ·~ ~ Sb&.. 

· leekiego od opłaty ~ u rok ltm-y. 
Zja"iska. astronomiezne w Upem. · 

Jako najwybitniejsze zjawiska astronomi
czne przynosi z sobą miesiąc lipiec zaómiooie 
księżyca i zaropienie slońca. Zaćmienie księ;. 
źyca - częściowe tylko - przypada na dZień 
15 ·upca o godz. 3 min. 19, a trwać będzie 2 
godziny 51 minut. Zaćmienie sfo:ńea przypada 
na SO lipca i mieć będ~e formę pierścieni-0wą. 
Rozpocznie się w 25 minut po pó?.n<>CI, a za
kończy się -0 g.OOZ. 5 min. 47. Dnia ubędzie . 
prźez caly miesiąc prawie o godzjpę. Pełnia 
księżyca przypada na 15, nów na 83 lipca. 

Z planet widzieć będzie można w pierw
szyeh dniach miesiąca ,,Merkurego", w dru
giej połowie Wenus; gwiazdą wiec:rorną jest 
Jupiter. · · 

Z I. ambulatoryum miejskiege. 
W ambulatoryum tem w mies. czerwcu ui:lzie

lono porad 978 ehocym, w czem doroslyeh bylo 556 ' 
i dzieci 422. Zgłosiło się na choroby płuc 286,. to
łądka i kis7.ek 121, grnźlieę płuc 86, choroby . serca. 
69, nerek 82, wątroby 25, nerwowe 50, . lbnvów 
(reumatyzmu) 42. Z chorób skórnych najwięcej eho
rych było na swient>ę - 116. Zakaźne Choróby: 
ospa 2, odra 17, dyfteryt 1, WJ.uenza 88, k<lklust 21. 

. Ofiary na kwestę "Ratujcie chiooi". 
Do. sekcyi I wpfy-nęly w dś.Iszym ciągu nasł~ 

pujące ofiary: od BR:nku handlowego w ł..odzi rb~ 
1,000, Tow. Ake. Hugo Wulfsohn rb. 500, Tow. 
Akc. M. A. Wiener rb. 300, T<>W. Ake. „La 
Czenstochovienne" rb. 250, firma Motte, M.ailla
ssoux i . Caulliez rb. 250, Bank ryski rb. 
250, T<YW. Schlośserowsldej manufa.ktmy rb. 
200, Tow. „Ogrodzieniec" rb. 100, BllJlku Zachod• 
niego (oddział łódzki) rb. 100, fumy Ernest Wever 
rb. 100, p. w. Gerlicza. rb. 50. 

Bony obiadowe dla dziooi. 
Z gimnazyum polskiego Tow. „Uczelnia" ko

munilrnją, te uczniowie, którzy nadal cheą korzy
stać z obiadów, wiz\ni zwróeM się po bony do kan
eelaryi 'gmimnazyum w Polliedz:!alek 10 Hpca., o g. 
10 rano. . .· 

Odczyt maj. Morahta odfoiony. 
Jak telegraficznie major Moraht komunikuje, 

odczyt jeg<> zostaje odlożony do przyszłej niedzieli, 
t. j. 16 b. m. Nabyte bilety na oznacwny dzień będą 
ważne., 

W tych dniach niewykryci zloezy:ó.cy okradli 
skladnieę spożywczą Stow. techników, mieszczącą 
się przy ul. Spacerowej 37. . , 

Po włamaniu się przez okno. od podwórza zra
bowali rozmaitych. towarów warlośei przeszło .ł-00 
rb., w czerri przewa7..fila czekolada i mydło, umknęli 
zaś prawdopodobnie nad ranem wejściem fronto
WeII!. 

· 5. Udzielenie . zapomogi Chnaeijańslrlem&. . ł 
żydowskiemu Towarzystwu Dobroezynnoścl. 

6. Wyrory czterech czlonków nowoutwmmnej 
K0misyi ~ spraw gmin, pi:zylączonyeh do miasta. 

7. Zatwierdzenie budowy ustępu w ogrodzie 
mie}skim przy kościele Stanisla:wa KOIStki i dwóch-. 
w parku imienia ·ks. Pooiatowskiego przy ulicy 
Patiskiej. 

·s. DYBkusJa nad ~ ~ 
miasta. r -

:._ •.•. •f 

Łódź, dnia 6-go ~ :tttł lf. - '""'~, 

~ Rady' Mlejsldef 

n 

Z Włocławka . 
~e~.· 

w· mieście naszem. majdllją lidt w obiegu fd. 
szywe jedoomarkówki. Krąą one nłMzcla ~ 
sfer najbiedniejszych, gdzie me ll!ł · w .me Ocl-
r~ć monetę .faliąwą od pra:w~ . -

Z Białegostoku„ 
W:trokł hmiereł. 

Wyrokiem sądu polowego, ~ ~ 
Gleb Gubin r. Popkowa i ME.ka. Smjow s C>reo.bwr
ga z.ostali na śmierć sk!lZl!.!rl, albowiem, . jlJko da,... 
niejsi wojskowi rosyjscy, przebnm! w 1lbnmie .
wilne i uzbrojeni, p:rzyląezyH się do bandy, ~ 
iącej w niemle.ekim okręgu W<J.jskowym, a pod.a.d 
aresztowania stawili opór .zbrojny. ZoeUli om ~ 
strzelani w dniu 6 b. m.. 

Z Sejn. 
fiebra.k ·'łerorysła. 

Sąd p<>koju w Sejnadl skazał · 25-letmego sta
nislawa Dtwilewskiego na 2 Wa. l 8 111114e8. ~ 
zienia, oraz 4 tygodnie ~ ~ D. "°" 
stal tak snrowo. skazany za iebnminę, onz pogrói
ki, w razie, gdy mu ktoś j&bnuf.ny odma.wial. · 

Z Radomia. 
Zakońeseme roku ll!Bbłnep. 

Niezwykle. Ul'OOZyśeie odbyło Rę bi. n
kończenie roku. szlminego w mfe~ 
szkotach średnich •.. Uroczystość wręczenia. hia
dectw dojrza1-0§ci odbyła· się w sali wspólnej, 
oddanej przez.· Ligę kobiet. Qbecne ·były .w1ao 
dze miejśel>we. Prócz. opiekniiów i na~eli 
d'O młodzi.ety przemówi! gen. Ma~ kt6eyj 
życzy! mlOOzieży opUS'l.Włjącej szkołę, by ~ 

· dąe w życie, pamiętala. nad.ew~ o tn;eełi 
= ' głów.nych z.asadaeh: o honorze, ~ ł 

rzetelnym spełnieniu podjętego ~ 
„Jak-0 ludzie inteligentni, macie nieść pomię- · 
dzy 

0 

lud pochodnię oświaty, której lud nas: 
tak potrzebuje. Naród polski okarzal tyle sil); 
i odporności wobec nieszczęść w niego biją.. 
cych~ że oprze się i teraz klęskom,_ które da,. 
mać g-0 nie zdołają. Szukajmy siły w p:rawdzi.; 

Notatki prasowe. 
Krąży pogłoska, iż w najbliższym czasie zo

staną zamknięte istniejące w różnych częściach 

miasta urzędy Cesarsko-Niemieckiego Prezydyum 
Polieyi, wydające paszporty familijne. Kto dotych
czas nie jest jeszcze \V posiad.:::niu. paszportu fami
lijnego, niech natychmiast w najbliższym ·urzędzie 
w tako:wy się zaopatrzy, ponieważ zaopatrzenie się 
w paszporty po zru.nknięciu ur.zędów b~e polą~ 
czone z wielkiemi trudnościami. 

Kogo się spotka bez paszportu familijnego, bę
dzie surowo karany podług przepisów. 

.. wej wartości obywatelskiej, opartej na trzech 
wyżej wymieniO'llycll eoota~ a po dniada 
klęski i niedoli zajaśnieje l!llOOee WGl.ności, 
które uleczy ·:rany zadane ojceytnie naszej" •. 

To niei:wykJ:e przeanówienie generała wyr.o 

W ostatnich =są.eh zd.arzaly się podobno wy
padki, jakoby nieooważnione ·· osobniki, podając 
Się za Urzędników podatk~wyeh, rewidowały in
teresa. Urzędnicy podatkowi Prezydyum Polieyi 
mają rozkaz przy rewizyi, przed ronpoezę.ciem 

swoich urzędowych czynności, ok=tć wydaną im 
legitymacyę. Dla CesaIBkieio Prezydyum Polieyi 
może być tylko poiądanem, jeżeli w tern zainte
resowane osoby od rewidujących urzędników ·wy. 
raźnie zażądają okazania Policyjnej legitymaeyi, 
którą ci przez nieuwagę . mogą też czasem i za
poJl1llieć. Gdyby się okazało, że osoba ta podała 
się fałszywie za ·urzędnika, należy ją oddać w ręce 
policyi 

woialo wi~lkie wrażenie. Na sali rodegły się 

I rzcsiste oklaski. · 
• świadectwa d-0jrzalości atrzym,alo ogó-

lem 2.7 matl'Il"zystek i 29 maturzystów. 

Łódź, dnia 4 lipea 1916 r. 

OBWIESZCZENIE 

Po odwołaniu mnie z· mojego tutejszego urzę
du w celu postawienia mnie na innym posterunku 
zloiylem z upoważnienia Pina Naozelnika Admini
straeyi czynnośe.i Prezydenta Policyi od dnia dzi
siejszego do dnia wstąpienia na urząd mego na- , 
stępcy w nrzędzi.e w zastępstwie Królewsko Sa- · 
skiemu radey rejeticyjnemu, Panu baronowi von 
B ernewitz. 

Mdż, dnia 8 lipca 1916 r. 

Cesal'.Sko.Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Oppen. 

Z Radomska. 
Z przemysłu. 

·Przemysł w okolicy w zastoju. Fa:bryka pługów 
Suche.niego w Gidlach, zatrudniającą zwykle prze. 
szfo 100 ludzi, musiała znacznie ograniczyć ilość ro
botnika, gdyż wysyłkę plugów z terenu okupaeył 
austryacldej wstrzymano. CukrOwnia .w Silniczee 
nowej kampanii nie rozpocznie; Na tle tego zastoju 
przyjemnie słyszeć o usilowaniaeh dost()S()wfilrla 
przemyslu do potrzeb chwili: świero wlaśnie w Bę
dzina.eh puszczono w ruch fabryk-ę terpentyny, smo
ły z instalacyą elektryczną. Zajęcie może tam mief 
specyali.sta, Polak-chemik, przy przeróbce terpentY
ny na kreozot. W Będzinaeh. znaleźli zarobek robot. 
niey z sąsiadującej nieczynnej iab:l'fki szkła w J• · 
sieniu. 

Z LubHna. 
Seminarynm nauczycielski~ 

praeowal projekt urządzenia' parku ,,źródli- OGŁOSZENIE. 

Jak już vn.miankowaliśmy, w Lublinie powsta. 
je nowe seminaryum nauczycielskie z kursem trzy 
letnim. SemiiiarYum to mająe na celu przygotowa. 
nie sluehaciy do zawodu nauezyeiela ludowego, d~ 
żyć będzie dQ wytworzenia ·Zupełnie inteligentnego· 
typu takiego nauczyciela.. 

Glównemi przedmiotami, na których opiel"!!& 
się będzie ksztal~enie inteligencyi w tym zakładzie, 
mają być j~zyk polski i historya; To też wyklad1:1-
wi tych p?Zedm.fotów zosta:nie poświęoona aajwięk~ 
sza Iiezba godzin przez caly eż.as trwania k:tU'sU. 

Szert)Me uwzględnienie nauk matematyczno - przy• 
rodniczych przyczyni się niewątpli>Vie do podn.ie-

ska". Szczególy tego projektu, jak d-0n-0sili- . 
śmy, pr~edstawil na ostatnJem zebraniu pol- W.środę, dn~a 1:-go b. ~·o ~odz~e,5-ej po 
skiego Zw. wwodowego ogrpdników starszy I polutlnm, odbędzie się ;" salt. pos1edzen P~ ;to
ogrodnik p. Ciszkiewicz. Pl!rk ten, po za- wym Rynku Nr. 14 pos1~dzeme Rady MiejskieJ. 
stoso>vam.iu wszystkich szczegółów projektu, . Porządek dzienny: . . 
stanowić będ .. zie · ist.-0tną ozd<Obę ł.. odzi. Cha .• 

1 

. 1.. Od~zył~e p. ols1dego nroto.k ólu z 1fl>pried-
rakter pedagµgiczny, jaki ina być parkowi na- mego .JIBSI&izenm. • . . 
dany czyni urzeczywistnienie proiektu jesz- ' 2. Sprawozdanie kwarf.alne w myśl ~ 7•l!Q 
cze dQnioślejszem. · i gulamin11 Rai:lv Miejslrl.t" 

sienia pr-"Tiomu umysfuwege slueb.aczy. · 
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·wARSZA\VA. 

:Kronika warszawska. 
Wybory. 

. J-0I W ćz.oraj przed polrrdniem w wielkiej 
Są.il r·atusza zebrali się ezlonkowie biur okrę
g-o'Wych wyborczyeh, celem wysluchania prze-
pisów, jakie mają być stosowane przy gloso
jwaniu do kuryi VI-tej. Przepisy te wyjaśniał 
~ebranym komisarz wyborczy, p. Jaraczewski, 
(poezem mec. Dziembowski mówil o proeedu
m glosowania. 
, GłoS'()wanie odbedzie sie w 524fil bimach 
'okręgowycll w ezwartek i piątek przyszłego 
tygodnia.. Pierwszego dnia glosowa6 będą 
wyborcy, których nazwiska zaczynają się od 
liter A do M, następnego - reszta. · 

. Na rogach ulie rozlepio~o listy ka.ndyda
·tów ni i'adn)"Ch w kmyi VI-ej. List tych iest, 
1.ak to jm pisaliśmy, - sześć. . 

ZjednOO'lenie prawników polskich zw-Ola
~ zebranie, celem przedys1."lltowania progra
mu kandydata do Rady miejskiej adw. przys. 
Zygmunta Makowieckiego, red. „G.ońea.". P. 
Makowieek:i. w dluższem przemówieniu udo
wadri.ial, że przyszłość gospodarcza i politya:.
na Polski m.oZe przedstawiać się pomyślnie 
ledYnfe wówcms, gdy opierać się będzie o l!O

ijosz li państwami ~entralnemi. Zebrani po
parli te wyw.00.y. 

IDm.dydatnry lekarzy i farmaceutów. 
Komitet wyborczy z :ramienia Warszaw

skiego Towarzystwa Lekarskiego i -St.owarzy
nenia lekarzy utali1 następ-q.jącą listę kandy
&tów do rady miejskiej m. st Warszawy: 

Radni: dr. Chełchowski Kazimierz, 
2) dr. · Sawieki Bronislaw, 
Zastępcy: 1) dr. Puławski Arkadyusz, 
8) dr. Rzętkowski Ka.zimien., 
8) dr. Jaworski Józef, 
~) dr. Męezkowski Waelaw. 
Komitet wyborczy z ramienia T-0warz.y. 

&twa Fa:rmaeentyemego i Towarzystwa „Far
maeya" nstalil następującą listę kandydatów 
do :rady miejskiej m. st. Warszawy. 

Radny~ Rutkowski Jan. 
Zastępcy: 1) Żófiowski Wladyslaw, 

• ~- Zahrt Gustaw. 

Regnłamin Rady miejskiej. 
tof Zarząd miasta opraeowal jot regu

lamin dla p:rżyszlej Rady miejskiej, ściśle o
~j\ey zakres lrompeteneyi Ra~ i sto
imnek jej do Zarządu miejski.ego. · -

OgQue lebrame w Tow. Poipiemnia. Pn.eJ 
Społecznej. 

'(O:)' Przy SO t>beenycll ezlonkaeh Tow.· 
mstępea dyrektora p. Wadaw Babiński r.a
gail zebranie, prosząc o uerezenie przez po
wstanie zmarłycll C'Łłonków. Przewodnictwo 
objął, na fyerenie zebranych, p. Zygmunt 
Ch:nanowski, zaprosiwszy d<> storu prezydyal
nego p. Włodzimierza Karskiego. P. W. Ba
biński zreferował ogólną d21ia1alnośc Biura 
Pracy Spot, jako organu wykonawczego, za 

~ r. 1915, które czytelnicy znajdą na innem mięj
son. P0S1JCZegól.ne spraw-ozdanie złożyli pp.: 
mecenas J. HigerSlberger 111 sekcyi prarwoo-spo
leeznej, Z. Chrzanowski z dzialalności Sekeyi 

.· spoleezoo - ekonomie;m.ej, mee. Leon Papie
m. - komisyi emigracyjnej, dokt-or~wa Za
bo~ - komisyi p.raey kobiet, .dr. E. J. 
Reymau - komisyj. arehiwaj.nej i mee. Stu. 
Blaako - koo:iisyi szkolnej i stowarzyneń. 
:Wreszcie p. Z. Chrr.an-0wski zawiadomił obec
nych <1 prz.ygotowaniti ustawy centralnego To
wari;.. kredytowego miejskiego dla 11 istnie
jących Tow.; centrala taka będzie miala pne
dewszystkfom na eelu kontr-0lę patronacką i 
ujedriostajnienie typu listów zastawny-eh;. dru
ga przygotnwana w Biurze Pracy Spot. usta
wa d-otyez;y tiwiązku miast o kalhrralno • spo
łecznym charakterze. 

Z wyborów oo komisyi rewizyjnej wesr.li 
pp.: St. Godlewski, Hier. Kontkiewicz, Hen
ryk Barylski, St. Ciechanowski i Br. Szlu
b<twski. Za,znaezyc ieszcze nale~ że w.· róż.. 
nych k-0misyach i . sekeyaeh. zaięfych jest a-· 
becnie okol-o 150 osób z pośród uez.onyeh i 
dzialaezy spoleeznyeh. Im. 

Rezygnaeye. 
(o)' Wobec b.lizkiego telminu zw-olania 

~ady miejskiej prezydya sekeyi iywn.ośeiowej 
l se~eyi dostaw nakazanych zfo~ly rezygna.:. 
eye, Jako powołane przez b. k-0<m1tet obywatel
ski i obeeny zarząd miejski. Rezyg:uacye ta
kie mają zloiye w najbliższych dniach równiez 
pozostale · prezydya sekcyi zarządu miasta •. · 

Kmsy dla ochroniarek. 
• _{o) 'Wydział opieki nad dziećmi i mJo.. 

dz1ezą przy R. G. O. organizuje w okresie od 
24 lipc.a do 12 sierpnia r. b. włąeznie, bezplat. 
ne kursy uzupelniajaca dla ochroniarek. Wy
kl~~ane .h~dą następuJące prisdmioty: met-0-
d;yl~a rel~gi\metodyka języka p.glskisgo, (cey
t~?ia, Jn~an1a i. opqwiadania), metodyka a· 
ry~metyki, ~etodyka pogadanek, historya Pol
.ski, geograna Po.Iski, nauka o dziecku, h~-

giena i ratownictwo. Dla ochroniarek, które I Obfitość wiewiórek. · · 
za-piszą się na knrsy~ wydzia! postara się przy- '(o)· żadnego rok-u nie stwierdzono taliiej 
gofować w Warszawie· bezpłatne mi68'l.kanie, · obfitości wiewiórek w lasach pod Warszawą, 
oraz zo:rga:nizowat d-ostarczenie pO możliwie I jRk obeenie. , Pelno icll na drzewa.eh; nieraz 
nizlcich eenaeh, pofywienia. . Każda z oohro- na jednem drzewie siedzi po dwie i trzy :ra
niarek obtlwiązana jest przywieźć z. sobą kol- · zero. Podchodzą do domów, gdzie miejscami 
drę, poduszkę i siennik wraz z bielizną po- rabia wrażenie zwierzątek osw-0j-onych. 0-
śmelową. Zaip.isy na kursy przyjmuje Wyd.rial grod.;foy miejscy narzekają, że wiewiórki ro
<:q>ioekti nad d'biefuni i mł'Odzieią (Wars'Ławe.; bią im szkody w truskawkach. Przyczynę ob-' 
Zgoda 10} oo dnia 18 lipca. fitośd tych zwierzątek przypisują brakowi 

Meldunki na przedmieściach. 
'(o) Wobec wcielenia do miasta przed· 

polowań, wskutek ezeg-0 gajo~i nie tępią .foh 
tak, jak dawniej. 

m1eść, Zarząd miejski opracowal projekt in- żydzi na Pelcowiźnie. 
strukeyi dla wprowadzenia ·meldunków ·na 
przylączonych przedmieściach, z uwzględnie- . (o)_ . Z .o~olic podk1iejskich Pelco:_viz~a 
niem wydanych w ostatnich czasach uzupel- Jest na1hczme3 zamiesz ana przez ludnosć zy
nień i :roTl'lorządzeń meludrnnkowych w1adz l dowską, posiadającą fani ,własny zarząd gmin
olrnpaeyjn;di.. Obowiązek prowadzenia mel- ny. Wobec przyłączenia tego przedmieścia 

l l do miasta. rabin Pelcowizny zwrócił się do 
dunków na przedmieściach w ożony :liOsta na. Zarzą.du mieiskiego z podaniem, aby księgi 
rządców domów; statystyka ludności pro wa- - J 

dliona będzie dla ealego nowego ooszaru miej- stanu ludności żyd.owskiej byly nadal prowa
skieg-0. · dzone na Pele-0wiźnie i aby tam załatwiano 

Sprzedaż na:pojów gorących. 
"(o) W skutek· starań, poczynionych przez 

Zanąd miasta, aby w interesie ludności licz

inne formalności w sprawa0h ludnośei żydow
skiej. 

Pieniądze z kasetek. 
ba miejoo sprzedaży napojów gorących byla Donosiliśmy niedawno, że sąd na prośbę 
zmniejswna, prezydyum policyi zawiadomilo jednego z za1nteres-0wanych poledl ot\\norzyć 
Zarząd, że nadal koncesye na piwiarnie nie wejście do kasetek w skarbcu ewakuowanego 
będą wydawane; opinia zaś, wydana 18-go d'O Rosyi banku Azowska - Dońskiego. Obec
kwietnia r. b„ źe na mocy wydanych przepi- nie in.f.ormuiemy, że 0&0by posiadające kaset• 
sów o wyszynku, na równi z restauracyami ki swoje w skarbeu tego bnriku nie potrzebu
mogą istnieć i piwiarnie, zostaje cofnięta. ją już udawać się na drogę sądową dla uzy
Wskntek tego rozporządzenia mogą istnieć , skania dostępu do kasetek, lecz poprostu 
tylko restauraeye I i II rzędu; sprzedaż zaś \ zwrócić się z p-0daniem piśmiennem do usta
piwa do domów m-oże odbywać się w skle- I nowionego przez władze przymusowego admi
pach spożywczych, bez; wyjednywania na to nistratora banku tego, porucznika Freislebe
specyalnyeh pozwoleń. na (pl. Saski 7 pokój Nr. 39). W podaniu ta

Odezyt HoHmansthala. 
(.o) W piątek dn. 7 b .. m. bawiący w na

sze)D. mieście znany literat niemiecki p. St. v. 
Hoffmansthal, autor „Elektry" wygłosił w sa
lach redutowych wobec licznie zebranej pu
bliczności bardzo 41teres.ująey odczyt pod ty~ 
tulem „Austrya w świetle s:wej p.oezyi". 

Mówca podkreślil na wstępie różnice, ja
kie cechują dwie odrębne, choć zbliż.one do 
siebie umyslowości, niemiecką i austryaeką. 
Pierwsza oparta na badaniach filozoficznych, 
k-0nkretnyeh, o wyrazistej sile, jest więcej 
skotiezoną cal-Ością. Stanowi ona rezultat 
pracy klas wykszta!Of?nych, głównie dlatego 
mniej w niej lokalnego patry-0tyzmu. Wyra
zicielami tego ·kierunku są Schiller. i Gothe, 
Jrtóryeh potęga gieninszu wychodzi poza ra
my Niemiec, są :oni wlasnośeią ealej ludik-Osei. 

Przeciwnie twórczość austryaeka ma wię
cej serea i . uezucia w sobie. Na rozwój jej 
złotyły Bię warstwy lutlowe, i dla tego tam 
..Iowa i melodye prostsze, mniej kunsztowne, 
lec:z Bilnie może za serce ehwytające. Ma 
ona poza.tern ściśle miejscowy charakter, jest 
zrośnięta z ziemią, na której powstała. 

Przye:eyny tej odrębności widzi prelegent 
w odmiennych warunkach zarówno geogra-

. fiemy~ jak i politycznych, oraz w zmiękcze
niu rasy germańskiej przez pomięszanie ze 
szczepami lacińskiemi i slowiańskimi. Wy
razicielem Niemiec, jest żelazna postać Fry
deryka Wielkiego, ,gdy duezę austryacką u
zmysławia najlepiej Marya Teresa z domiriu
jącem ueznciem tkliweg-o. macierzyństwa. 

K.rótkieni z.charakteryzowaniem takich 
mistrzów łonu i słowa jak Mouu:t, Haydn, 
Szubert, Grillpatzer i inni zakończył prelegent 
interesujący swój_ wyklad. 

kiem rt'fileży wskazać numer kasetki, jej .za. 
wartość, oraz swój adres. O terminie odbh>
ru przechowywanych w kasetce wartości o
trzymają zainteres-owani piśmienne zawiado-
mienie. 

Chrzestny syn milieyi. 

Onegdaj w okr~au XIII M. M. odbyła się 
niezwykła ceremonia. Jednemu ze starszych przo· 
downików, p. Adol.fovd Stępkowski.emu, urodzi! Się 
syn, pierwszy syn milicyanta, wszysey więe czlon
kowie XIII okręgu postanowili trzymać go do 
chrz.tu. Dnia 6 b. m. odbyla się właśnie uroczystośg 
chrztu św. w kościele św. Aleksandra, którego do
pelnil ks. Kuczyński, kapelan mil. miej., a ojcami 
chrzestnymi byli wszyscy czlonkowie XIII okręgu 
w osobach delegatów: pp. komisarza, przodownilrn 
i posterunkowego. Przy ceremonii kościelnej asy
stował, pzyza lieznymi przedsta;wfoielami różnych 

szarż. xm okr., pluton honorowy. 

Z Sądów. 
Wyrok w sprawie .zabójstwa Hamana. 

(o) Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
w sprawie zabójstwa Hamana, na podstawie 
materyatu dowodowego, prokurator domagał 
się skazania na śmierć oskarżonych o zabój
stwo Sobo-eińskiego, Brochostkę, Stryjeekieg-0 
i Jesio-nkę, oraz Jasińską na rok· więzienia. 
Obrońcy prosili o uniewinnienie oskarż.onych 
ze względu na to, że posiadany materyal d<0-
wod-0wy nważają za niedostateczny. Po dwu
godzinnej naradzie sąd wydal wyrok tmie
winniający dla wszystkich oskarżonyeh. 

Ogrid ~itala św. Łaza:rm. T mr RozmaitośGi. 
'(-0) Ogród szpitala św. Łazami stanowi 

pnedlntenie terenów, nabytych pnez Zanąd 
miejski od ducli<>wieństwa rosyjskiego w Alei „Instytut pięknośei" teatr Rozmait-0ści. Kom. 
3-go maja pod bud.owę muzeum Narodoweg-o w 3 aktach Alfreda Capus'a, reżys. M. Tatar-
i w przyszłości, po przenięsieniu szpitala za kiewiez. 
~o, może wytwm·zyć jedną całość. Z po- {'()) Zdawafoby się, ie jut samo nazwisko 
wyższych przyczyn Sekeya plantaeyjna Zarzą- znakomitego komedyzypisarza wystarczy, aby 
du miejskiego uchwaliła ·sporządzić doldadlly zasiąść w km.esłaeh teatru i ooze;kiwać jedne
plan sytuacyjny i niwelacyjny ogr„dn szpita- go .z tych przepysznych, aez delikatnJ:e bar
la św. Łazarza i nakreślić projekt nporządko- wi<X!lycli fajerwerków humoru i milutkiego 
wania przeź k-omisyę roMt publicznych. l se.ntymoota, -0 którym głównie eeluje „:Papa 

Kartki chlebowe na wsi. 
(o)' P-o wsiach w powiecie warszaws'J.dm 

wydają kartki na chleb raz na miesiąc, Ka· 
idego p.ie.IT-:-."(ego. Nowe kartki gmina wy
daje po otrzymaniu zwrotu grzbietów dawnych 
kartek. Dla letników przyjeżdżających z War
szawy, wyznaczon-0 osubny typ kartek, różnią~ 
cy się od kartek wydawanych dla stałyeh mie
szkańeów wiejskich. Kartki te wydaje soł
tys, o ile letnik zameld-ował się przed 1-ym 
danego miesiąea. Letnicy muszą przeto nie
raz obchodzić się szereg dni bez kartek.· 

Fałszywe ro.ble. 
(o) W Warszawie, a zapewne i na p?O· 

wineyi, ukazują się ezęsto w obiegu fałBzywe 
ruble papierowe. P-0drobianie jest doU zrę
czne i na pierWSEf riut oka lałszywy rubel 
nie róini się raźąoo od autentycznegó bankno
ta. j9dnorublowego, zwlasuza .na stronie żdt
teJ. Natomiast na stroo4e ·ciemno-niebieskiej, 
zadrukowanej, rómiea jest latwi~i dostrze
galna, gd~ barwa tła jest jaśniejsza, winiety 
UŚ i druk wrkionane są niedokładnie. 

Capus". 

&OOzywiistość jednak klam zadała wyo
.braini. Coś tam z tego slynnego humoru tu
łało się chwilami po scenie. Był wysiłek ra
chitycznej, krótlw trwalej satyry, zmizer-owany 
paradoksik pokulal przez scenę, zakatarzony 
i zakurrony srodze. A pod kooiec wszystkie 
te słabizny wzięły się za ręce i nawet chciał'y 
gwałtem potańezyć, niewiem tylko czy „Ama
pę" c:cy flegmatycznego „An der beanen scho
nen Thmau" - ale kurtyna ·wlaśnie za.pad.la 
i hzeba byfo dać spokój i sobie i publiczno
ści. •• W ezem więc tkwi zł.o? Czyiby Capus 
„wypisał" sif.! na wzór Penkali? Może fo wina 
artystów?' A mote nieudolny przehlad? .Ani 
jedno, ani drugie, ani trzecie. Tylko że Capus 
21dal egzamin na pierw.swrzędnego komedy-0-
pisena, szereg '-.!: temu, a teraz 1za:clbcia!o mu 
się dyptomn farsisty. 

I 
N.o - i ohdą się! Ale C~llill jast mądeym. 

Ztamał stal6'wke i w cichmfoi dUitha dal sobie 
5lo.wo, Ż@ go ~ podkai;:~e laury j'i1'Ż m-e 

1 sięgną. To też wśród tylu Ś'\\'ietnyeh jego u
' tw-0rów - ta jedna j®dyina sztuka odskakuje 

odbija si~ rażąoo od galecyi wszyltkich re-

5. 

ce;t na zaróżawianie za:chmur.nonyeh horyzon.
tów r"' · ···fo 0~ej jaźni. 

Bo cóż na:s o:bch,odzić może te pani 
Sef,raine masuje !f..a:re piękności i wyehudza 
poillJródek Wuja Bombel, a pan Segraine pisze 
.~Jncfy. 

Cói nas obebodzi!'.i mo:ie, że potem pani 
Segraine zbr~iezo męczy paipier j,aki:mś dram 
matem, a mężuś który ją nieszkOOliwae zdra
dzil, niewfa<lomo <l.faczego, (mote: ,,a un ourse 
un curst et demi"?) wraca i caluje ią w obfo 
laphi.„.? Cóz nas io ohchodz.ić może te bar> 
ni0wa de Tounwis jeździ po całym świecie, a 
wniaszek Bombel odbija jej pokojówkę. 

. Trudno bylo naszym artystom wybrnąe z 
teg-0 labiryntu komedyowo - farsowego. Odnio
słem wraienie że niektórzy prób.owali, prze
rzucając się z jNinego tonu na drugi, z jedne
!P wcielenia w drugie. Naprawdę utrafili i 

· u-trzymali wlaściwą ton.aeyę pp.: Sulima do
sk.onala jako ekscentryczna baronowa de To
urnois, panna Szyiinżanka przemila jako pseu
do J - dyrektorowa gabinetu kosmetyez.nego i 
pa·n Stępowski który bez cienia szariy i z 
1'-'laściwą oobie ineligeneyą stworzył świetną 
~ylwetkę wycieńBZ.-onego lowelasa, wujaszka 
Bom bel. 

Natomiast rola pana Legraina dostala się 
w ręce pana Janusza, oo byfo zaJSad.nićro fal0 

seyw.em. Rola by!a doskonalą, i a1."tor jest &
skona.lym. Ale nie zavv-sze rola godz.i się :i: 

ałctorem i przeciwnie. Wina spada tu jedynie 
i wyłącznie na reżysera który widać nie wnie 
przystosmvywać aktorów do ról, każe ah.'i-orom, 
aby swe czysto ina:y>\-idualne warunki twór. 
e;zośei gnbili w ile dapasowanym szyszaku ro
li. Pani Ordon - Sosno'W'Ska z bladej i nie
wdzięcznej córki Celiny nic wyd-obyć nie mv
g1a. Refyserya p. Tamkiew.ieza S7ablan.owa 
i nie._~anna. 

Teatr i muzyka. 

Z Opery. Dowiadujemy się, iż Se?JOn opero-wy 
n>zpocznie się z dniem 1-go października r. b. pod 
dyrekcyą p. Adama Ostrowskiego ; pomoenlltiem 
jego 7.0'=>--tal p. Henryk Kaw.alski, z któ:ry.m rokowa 
nia już uko1kzono. 

Teatr Wielki gra dziś „Ko5eiumę pod Racla
wica.mi". W przystlym tygodniu sztu1m .A.nezyca 
grana będzie czterokrotnie, t. j. -we 'Wiorek, ~ 
tek, sobotę i niedzielę. 

Teatr Rozmaitości. D;;iś po :raz drugi „I~ 
rut piękności" Capus'a. 

Teatr Polski. D:ciś i jutro ,;Kiliński", ~ 

patryotyczna l\iichara Bałuckiego. 

Teatr .Mały. Dziś ostatni występ pp.: Gasiń,.. 
sińskiego i Mrozińskiej w ,,Mężu". 

Teatr. Letni gra dziś i jutro świeł.o wystaw» 
ną krotochwil~ Laufsa p. l ,,Medymn". 

Teatr Nowości. Dziś i dni następnych ,,Dok<> 
la miłości" O. Straussa. 

Teatr Praski. Dziś powtórzenie werornjszej 
premiery z komedyi J. Szutkiewieza p. t. ,.Popy
chadlo" • 

s u e n 

rogrzehy w lJarxzawic. 
Powąli:i. 

(o) Nadratowski llfa.ryan, L 58, obywatel 
ziemsk., z kość. fsw. Barbary, godz. 10 i pól rano: 
Wrotnowska J-Oanna Franciszka, L 81, b. oby»ll· 
telka, z kość. św. Krzyża, godz. 10 i pól rano; Nie. 
mirowska Maryanna, 1. 30, urz(_'.dnk.zka zaklatlów 
żyrardowski-eh, z kość. św. Antoniego, godz. 5 }"1 

pal.; Mróz Kazi.mi.s1:-L, 1. 54, w:taścieiel domu, z ko§ć. 
św. Andrzeja, godz. 4 po południu. 

Na Bródno: 

Miernicka Stanislav.-a, L 55, handlująca, z ko~ć. 
N. N. M. P „ godz. 2 po pot; Kamiński Benedykt. . 
l. 42, dozorca więzienia, szp. św. Ducha, godz. 11 · 
rano; Galka Andrzej, I. 51, mularL, m,p. Dz. Je
zus, godz. 11 rano; Olezewslm Apolonia, 1. 80, W. : 
na stola.na, z k~e. św. Trójcy, godz. 2 po pot; i 
Chmielewski Franciszek, I. 47, kapelusznik, ~p. 

św. Ducha, godz. 8 rano; Kolarczyk Franciszek, L 
58, murarz, Grodzińska 4, godz. 9 rano ; Kozlow-~ 
Jan,· I. 55, malarz, szp. Praski, godz. 8 rano. 

~am+a es n „ 

j(umor ~ satyra~ 
P'łus. 

W liemem gronie pań i pMóv;, bez różnic) 
wyznań, r;taoow, każdy >vzdychal, kląl, mm.ukal i 
na wGj.uę wciąi siQ wściekał. 

Nagle wstaje Igrek many; 
- Hola! - ·wola - panie, pany! 
Nasz. kraj z wojny ma pociechę, 
ehoc los dotk-nąl każdą, strzechę-! -

- ~lrim cudem? - :wscysr.y bzyczą, na Igre-
ka się iMyczą. 

Igrek na to htilmie z góPy~ 
Dosięgnąw;;zy gl~;;u ST~W..: 

- śród \V~1•ml'lzj awantury, 
f.Jpr-~o nam bandytów! -



-
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Reforma ształconia kobiecont 

mężczyzna, inaczej tet je uczy w szkole - oto stęp kobiet, które dowiodły świata, ze w dllie- Po przybyciu do stolicy :n~kiej, Jt?a. 
drugi argument, z iakim się często spotykam. dzi'tie nauki na wszystkkh jej. TJ'olach m.igą bina została przyjętą na audyeneyi przez Juó.; 
I z tym także się z.:,o-atlzam. Ale czegót W1 d'°" tak sw10 dobrze .tz takim samym dla wiedzy la Hak0I1a. Rozmowa trwala dłużej, nii pół 
woozi? Chyba tego tylko, że w'plyw wyclJ,o.. p.:iżytkiem praoować, jak i mężet.yźni. g-odziny, a król okazał bardzo silne zaintere
wa wexy mężczyzny jest odmienny, aniżeli ko- P. Curie- Sldod.owska o ·tyle· tylk::> jest . · S<>wa:nie się i współczucie z narodem polskun.. 
biety. Nie z.naezy t<J bynajmniej, że jeden z wyjątkiem, że- ona pierwsza zasiadła w sr·onie W Chrystyanii hrabina wygłosiła dwa od-< 

Kobieta w szkolnictwie średnfom. nich jest niepotrzebny. Prreeiwnie, oba sa po- mężczyzn, profesorów paryskiej S!)rbony i czyty, z których jeden odbył się w auli ~ 
Jak będZI·e po wo;r11·e - n1·eW1'ad~m". Ale trzebne dla każdej jedn-ostki, jeśli cheemy, by dotyebC7.as sama jedna tylko w .. 171V'n.ie. , +.~ we . .,,..,.+et p bli '" k -~ rd • "' „ się stała w eale1· pełni .ezlowiekiem. b Al . -" „~~ ~.,...... r„„. u. u ezn-0s„ o ·azyw=a se oozne 

to pewna, ie w rozmaitych dziedzinach życia, . prze ywa. . e proszę przeJrz= prace i refe- uznanie, a skladka Wynioola9,000 koron. Wszę. 
zarówuo prywatnego, jak i zbiorowego, będzie la Energi~, śmiałość inieyatywy i czynu, si- raty, nadsyłane do To0warzystwa naukowego dzie w Norwegii utworeyly się kootltety i wy
inac · Bod · · . . . . . i zdrowie fizyczne, wreszcie inne zalety i warszawskiego. Ileż tam kobiet składa d-0wo- „o~no i 18·...n. sk~adek. Pewn" "'amG w l"'h-sm.....• zeJ. a1 czy me na1powaznie3sza zmiana e11-0ty, uehodzące dotyehezas za wlasn-ość ro- • "" ~.„ • "''I" " "' v ..... , •;;«-c 
zajdzie w stanowisku kobiety. dy, że dziedzina wiedzy ścislej jest najzupel- nil doniosła. właśnie hr. Le<2óehowskiej, żet 

Pamiętacie, jaka t.o wielka, gl<Jśna hlst-0- fu ~ęsk~gJ, ~e:vątpliwie są i k-0biecie po- niej odpowie<lniem polem pracy dla k-0biet. pewna osoba, która nie· ty.ezy sobie ·byt uaz.. 
eya by!a w Warszawie, gdy przed kilku laty rze ne. rugi.el zaś strony żywość umysłu, Słyszałam zdanie pewnego ucwnego, ie waną, przeslala 1,000 k-0r-0n na eele polskie. 
kobie„- .zas1'adla na koz'le doro~1,1·. vó,„1·ono dar obserwacyjny dla drobiazgowych nawet w dziedzinie badań chemicznych i baktery;ol'()- W . ł . t •- .Aal ..... -·u-"' . b.?"11 

,...,. "' "' ,.., szczegółów, pewna delikatność i ezul-0ść w "'- M""UY h k b' ta k · ...,,..id,;, · ma em IDias ecz,,,,„ esnn."' .„.,,.„UJ,.,., „„ 
o teru wszędzie, pisauo we wszystkich dzien- b .. . . · „- oo·"" c 0 ie wy azuJe pewną "J',,.;,zość \\.']?rost niezwykły. -
ni.kach i tygodnikach. Kobieta - d-0rożkarz by~ Oj~cm,_ wreszcie wrodzony zmysl porządku.. nad mężczyzną, lączy b-Owiem żywość i 1-0t· Po odjeździe hrabiny nadszedł telegram. 
la dziwowiskiem. poc1ąga.1.ąćcy za sobą pewneg-o rodzaju zaeh<JOo ność umysłu z drobiazgpwością, w badaniach z zawiadomieniem, że ]ni zebran:o 5,000 koron: 

A d .„ Ni.k wawczos a z nią poszanowanie pnesz.lości __,_ tych niezbędną. Obecnie na.wet, w cza. sie w-0i.. • • kl ..1w l · ...:..żd dni 
:;:1„? · ·t nie zwraca uwagi, że po wszi..•stkie te zalał-· ezy wlais~ci· w".G"J.,. p· -ypi· :.V.. • l ze nowe s awu nap ywa3ą lUl • ego a. 

mieści ·· j · d "k h k b. ty · „ •J """' .... ~. ny, w warunkach tak nieodpowiednich dla w k all „_,__ ro.· .... "' ~ e UWlJa ą się na ,oroz ac 0 ie ·1 ,. wane zawsze w znacznie wyiszej· m1·e-.e 1._ k" · " szysey 0 a:zyw ~ se ec:znvoru 1 
dziew ęt„ w llb h, · h i - .,. ....,,. nau t, do naszego To. warzystwa nauk,,rwA<M ..,_,_, ó"....,, · dla p lakó · „ ez ...., eryac w czapRac · - n e- biecie, nie zas:tlrodzilubv, śmiem mniema"' 

1
•.. , -.,,~ uuue wsp 1vuu.e1e . o w - opoWl}lua 

:raz im bardzo dQ twarzy. Nie p-0szliśmy w mężczyźnie. • " "' zgioszon-0 kilka nowych OO.kryć, dokortanych paui Ledóchowska - że wzruśroną byłam d'CI 
„~ ,.,, •·• d · W · ~~ przez kobiety w dziedzinie bakteryolomł · i to ~ Tt- -'- ... i h • · = ... UJ. ,..rz;y!Ua em zagramey. Ojrut "'uą rze.. Dopóki wychowani€ ehf.r.peo·.,.,. m1·-•o n„ "'~"' .ez. n~ w.teą pomaga„ w gran cae m~ 
~ ·~- d k. " n <U .,, odkryć bardzo donfoslego znaczenia. . • . b lęd „ d ._,_, j '-'-~· . -„ nanuclUl nowy p-Orzą e celu +„JJi-0 wyrobienie silv. "1·.,..,.,..,....,e1· i spra.....,~ nr,.;ie1, ez wz.g u na •(), o )UJ.Ue Aill"'f' spe-; T-'- ~ . . . ...,.,._ h 1 ... •J 1 ~.V..... „....... lkdajmy, ze system obecny ksztalcenia 1 j ·1 . p d . ~-ł d . . 

<LA „~zie po woJnle na ruz.uye po aeu ści woienne•, J'ak w Sparcie, w ś-"'-•~,...._ .., . 1eezne na ezą. ewna ama p.„,„ ... a o mnie 
(łzi ł-'- ..... · bli · · tu · D 'ś k • • lUUlll~ ... ·~ uziewnząt w zakresie średnim nie ma cechy i · d la li ł<T k'-d k. D-ł · · · ku a D..lllv.oCl pu czne1 l p:rywa e3. ZJ ·:0- nem rycerai:wie lub dzisiaj ]"eszeze u dzikieh zazą a s • .r s Ut e . iuam Jel R1" sz z 
bie+.a upomina się jes.,,cze o przyznanie jej nauki przygofowawczej do studyów wyższych, napisem: „W imię Boze i miłości bliźniego„01 :ro h d '.' . . k ludów, to odebranie chłopca w 7-ym ezy 8-ym jaką mają przeważnie wszystkie gimnazya dla Niedłri""' po•-. otr'J".VlTloł„..... o· •·-'o· 700 k,,;~. w.nye praw W po eimowanm 1 wy ·onywa- , roku życia z rąk kobiety dla d. ania mu te""' hł .,,~ ""UJ -,;; _ ... ~ · 4-.n ,„..,_ 
niu P'""''"'Y publi""lleJ· Jestem naJ· cn1·„; prz"- • 0 - 1' c i.pców. Nie jestem zw-0lennic.zk.1 1.amien1e· W-cy··· ·urzędn1"MI i dostołni....., o"'-h .,.w; u..... ..,.. · m-0 ""• „- speeyalneg-o wykształcenia miało do """''"'e""' ...z ~-. ~ YJ J -• ,,,.,..,, „..... .,.... 
k·i.n.ana, że po wojnie już nie będzie potrze- ... ~.., ... e- ma 'lszystkich „pensyj" warsznwskich na gi,; jak największą sympatyę i życzyli mi powo.o 
bowata upominać się o fo. Pracy będzie tak stop11ia swoje uspra.,..,iedliwienie. Ale dziś ju! mnazva dla dziewcząt. Ale pragnęłabym bar- dzenia w mojej akeyi, a cały ten iywy WSJ>Ół" 

. 1 tyeh ix>wodów niema. A i~śli mimo to rozdział dw takiej reformy w wyksztaleeniu kobi~em, -"'ii.-~ 1· · · -~:. i · 
wie e, że mężczyźni sarni jej nie podołają i trwa dale•, t-0 ;est on i...lko po~~sta'o"-1.„ i ,_.6 b . uu lll rozwinięta ezynn...,.,i; porooen eza, Ja.k1a 
zm · będ t "ć t · k • • '' .,., • "".,, , ... ra y umoiliwiala kobietom st.udya przygo- •--• N · · kó b ,.,. ;.,_ · uszeru ą us ąp1 ze sweg'() s anoms a przeżytkiem peda""'rni średnfowiecme•. znall1Zd.am tt orwegc.zy w Y•J UUl mrue poa 
~yłąeźn41Ści obejmowania posterunków ,,odD „-„- f. • tłlwawcze dó nauki wyższej, a t-0 eelem rów- eieehą w glęookiej trosce 1) los mojej o~ 
puwiedzialnych" i „kierowniczych". Jeszcze jeden zarzut daje się słyszeć nie-- nouprawnienia kobiet z mężezyznami. w dzie- ny·. 

&. pruszę mi naprzyklad p-0wiedzieć; 1ia· kiedy: dopuszcz.enie kobief do udrial'U w nau- dzinie szkolnictwa średniego. żona szambelana Egeberga i pani ~ -
creg.o :naczelnym lekarzem szpitala (stauow1- ezaniu ł!Zkolnem chlopców doprowadziłoby w W poprzednich moich wywooach o k<>- · zsjęly się w Chrystyanii sprawą polską i pra ... 
sk-0 raczej g:ospodarcze niż naukowe} mnże ~ę~s~m lub mniejszym stopniu d'O zniewie- nie:mośei refoi;ny wykształcenia . kobiecego, cują dla niej z żarliwym zapałem. w krótkim'. 
być tylk{J mężczyzna. Mojem zdaniBm, stan.o- 1 scUlHlsm. ~bawy zbyteczne~ Ale gdyby nawet 1 ł'ow„lyw~l~m się na przykład kraJ~W, ~óre I pt'Zeoiąp dwóch tyg-Odni zebrano w Norwegii 
wislro to o wiele byloby lepiej spraw,1wane ! tak być m1afo, to .cz~.mu nie przych'Odłi ni.ko-- I ~uż dawrueJ r~omiy W tym zakresu~ podjęły 1 około 16 fysięey k<>ron, t. j. nie o wiele mnie~ 
przez kobietę, odpowiednio wYksztalconą i" j mu na myśl m;umęc~e ehliopców z ~ wpty.

1

1 pnep.;-0wadzlły. I tym r~zem moglabym .do- I niż. dala Szweeya w przeciągu jedneg.o rolm 
przygotowaną. Kt<> zna zadania i -0oowiązki 1 wu matek, bab~k, c1?tek, starszych si~ w wieść, ze .ni.a eh~ta~ wiatru w polu, l~ z górą. w Danii od nbieglei jesieni 2.ebJ."all>Gl · 
naezelnycll lekarzy, w naszyeh szpitalach, a i ~omu? ~zy moza wp1yw .~.omowy na dziecloo I ?Ptera;n mę n~ gruncie d-0świadezenia gdzie- 54,000 koron. 
nie jest z góry uprzedzony do pracy kobiecej, I Jest mmejs~, .słabszy, mz szkolny?.~. Nief:" l mdzie; poceymon,;go. Trzeba rzeesywiście l:ftpytat - %WTaCa slf! 
ten chyba przyzna, że kobieta stanowez'O, pod l Nap"wno :m~w1~str w .• ~-0le :nęskiej , n:e I . J~ W r. 1891>-ym. raport Komisyi. Edulm- w jednym z artykułów ,,Aftonbladet" - dla
każdym '\V-Zględem odpt>wiedniejszą jest na I sprowadzą „fenmm:aey1 chłepcow, jak me 1 ey)ft&J w Wa~eyn,gtorue on.ekl: ,Jest nee.z\ ezego Szw~ ·stoją w tyle za ofiaxoośeił 
ten urząd niż mężczyzna. I spr~v:adzają „1:1asoolir:izaeyi". dziewcząt męt- I poźytee:m11. gdy chłopcy w pewooj mierze c~o- dwóch innych narodów· skandym1wskieh, sko.. 

Przyk1adów pod{Jbnycll mogla bym nali- ! ezytm - nau.e~ymele, lrt0:rym memal wyląew! I wa.ją się . ~d wply;v~ :aauaymeli ~b1eł :ro pn.eeiet. idzie tu tl najni~wa:ą: Wil" 
ezyć setki. żyeie samo po wojnie d-0magać się I ~wierza im~ u nas 11auezanie :na „pensy.ach przez cafy eiąg ich cycia, a dla dziewcząt, gdJ r.ód na świecie.. 
będzie wezwania kobiety d-0 pełnienia oho- zetlskich. • . j. Ili\> w ~~ej mierze lle"4 od. nauosyeieli • __..... 
wiązków, wykonywanych d<Jiychczas wyląez.. . Wp~;)Wafilenie obyd"":1 ~rków, lrobi+. I m~:tczrzn . Szkoły amerykańskie śei~e st<>- Hubiołw PfZSGiW amnbatuwi 
nie lub prawie wyłącznie przez mężczyzn. no i f.y 1 męze::;ymy, do lrażde3 szlrnły wytlałoby 1 su1ą się. do teg>G orieczeula. Nawet w 4-ldaoo- łHJ . • 

obowiązków tych zaliczam przedewszystkiem l '.Ylk~ d4>bre skutki, bo .zapobi~gnll)by wlahie f "\'lj'Cb gzk-0~ach średn.ie~ ~· zw. ,,higbsehool"t Jak już don.oSillśmy, ?:Wiąild ~li 
zajęcia nauczycielskie. Jed:wstronnemlll roll<WO!owi speeyalnyeh wla- I odpowiadaJącyeh mrueJ więcej nuzym ~ i nauczyeiel&k krajów zaeh-Odnich moo.archii w. 

w ie<lnym z poprzednich moich arlyku- śeiWt>ści kaidego redulju., aż do rozmiarów I; :rem klasom wyżsiym w gimnazyaeh, uczą ~°"" ostatnim eusie .poo.ownie podjęly akcyę za 
lów w GOO.zinie Polski" dowodzi.lam że ca- SEk-Odliwycl:!: w mętezyżnie - brutalnej sUy , biety na równo z mężczyznami, .bez względu miesien:iem pnymusowegn celibatu obowi.tr 
ła dzied~ina szkolnictwa początkowego' powin- i zarmmmialolei, V: kobiecie xali -:-- i'l8.1Ililowa- 1 cą sikola jest mieszana, 6f1J tylko męs.ł{a. zują ... vv.· A.ustryi . dla pewnych kategoryj 
na przejść wyląeznie w ręce kobiooe. Idę da- i Ilia do bhili-ol>t~k l ciun:astk-ow~. . . :Ba! Ale tfi w Ame;Yee! .•• A u nas Gd ja··· fim.kayottaty'llMf pa:Utwowycll i autonomieZ'I 
lej. Nie widzę przyeayny, dlaezeg-0hy kobieta ! . Zużl.iko\vuJąc sw-oie spe;'l'alzu:i nv.folnie- ltiegoś czaw m.~n~ Bł.ę ~ uwał.ati ws~ nych. Podobną akcyę wdrotyłJ także stow8'ł 
n. ie m-og. la pracować na :równi z męieeyzną w J me, kob1eia :mcgłaby z wielkim po:ilytklem u-

1 

lio oo amerykanskie za. .. DaJ bardzo. P. ;:awdo-, rł.yszeuia: lrobi.aee w niektóryclt państwaell 
dziedzinie szkolnfotwa śrndnieg>o. Pnaciwnie, : cgyó w iozkole średniej ję%}"ków, za:ró~,-n-0 kla- podobnie i 60 do tegil nastąpi po W>Gjilie U• Riteuy niemieckiej. świeżo nllnisterywll o. 
widzę w tero rozmaite dobre stl"ony, któeycll i syeznych,. jak i no_w-0ż3'1nyeh, matematyki, sadnicza zmian& . światy w B:esyi wzpomądilla, aby w miejse6 
ni1.i; mi zaprzeczyć nie jest w stania. l goometryi, gramatyki, -;-- w~ó~e wszsyfaie~o; I K. Z. powolanycb d.o. służby wojskowej nauczycieli 

„Kobieta jest inna nii męfoxymi.a" - ·po- '1 d:o czegn poł~r:eba drob1azgoweJ dokladnośei 1 ~ .e „ u c* 11>&1 4...,Ed r ._ przyjmowan<1 oo ezk6l lttdowyeh i mienezań.a 
wiadają; - pod pewnemi względami prze- punktualn-0ici. · 1· skieh nanceyeielki, które w sw<>im ez.asie pet. 
wyższa mężczyznę, pod innemi mu ni.Worów· • Z :pewnuicrą niemniej ważnym byłby ~ J • ł l , 11 o • nily jut ie obowiązki, a z powodu zamążpófę 
nyWa, w każdym ratle jest inna". I wpływ wy.chnwawezy k-0biety ws::półpraeuiąeej I ~ uzia a nasa ltCt), śeia t>puścić musiały zajmowane posady. Zwifl!' 

Zgoda. Ale to nie jest argumentem prze- I raY.em z męiezyznami. Sama obecność jej w zek „Fraultnfob" skorzystał z tej .spo50bnośd 
ciw udziałowi kobiet w szkoln.idwie średniem. I szk<0le pednfosfo.by p-ox.iom obyexajów fowa.- i wniósł do ministeryum petyeyę, aby rozpooo 
Przeciwnie, brak k-0biet w iem szk.olnictwie l rzyskid1 a si;; kole nadalnhy pewien eharak4er Hr. ledóflhUwgka w nari.wgl n:ądunie. dopurozające zam~ne nauezyeielkł . 
spowodował pewnego rodzaju jedn{}stronoośe I i 1>--0dobień!łtwrJ efo i~1cla r(;~nnego, którego oo szkół publiemycll nbowiąeywalo równi.eł· 
w szkole, a w następstwie tego nadar, że się j dafaiaj rek br$ku!e. j . Ze Srlokholmu d<inoszą do laalilo~ I po wojnie. Ministaryum oświaty petyeyę odlii· · 
tak wyrażę, kulturze europejskiej pewną er I Dawniej m6wiono, że kobieta .:lle joot 1 ~imr. Kuryera Codńenego": rzuruo, d.Ująe, że z chwilą nastania wzg!~ 
chę wyłącznie męską. A ezy kultura jest n- ! z<folną do glębm:yeh studyów, jakich -wymaga ! llr. Ledóchowska wróciła w iydl dniach : llie normalnyeh stomnków, tracą ważnośó woa 
dzialem wyłącznie męieeyozn, WF tei ealei ludE-- i. si\! od ~mizi; p-oświę-cnjąoyeh się . zawVli'.°:Vi 

1

.m lforwegii,. gdzie wyg. laaula odezyty. Rezul.. I jena& aną~a, ma1tae tharakte: ~. , 
kości?_ I na11ol'.y<i1eli!I?~unu. DdA z twierdzan!~mt p·x!:Oł}. taty wiu:~dzie byli nadsplXiziewanie pomf&- I SOWf.. J 

Kobieta inaciej wYeOOWUje dńf<1Ck<9 nil nem lilllt nu~ \\')"$'1ępuje. Za dutw JUŻ jest m- nf!I. . · · .....- ·~ 

~!l. ~!ISA 

i nazywali ieh poprostu poroog>:rllfomi. · by się chyba pozw-Gma wydać u.mąż za czlo. 
n1·ch, nie chcieli w-0góle wch<idzić w in.t1:me;ve, I c~h d-0pitto pG ślubie, bo Wa.u.ej nie b;ył'a-

Nie kwestyonująa uesztą z11foi.eii natura~ wieka, z którym pierwszy rok pożycia stan-0-wi 
lhmu, ani nie negująt' wartośei świetnych wątek przedsfo.wionej do najiatymniajazyeh 

Bohowityn. - „Dzieje mężatek". Warszawa, Gebe- dziel, jakie mistrze jego pozostawili p.o oobie, ~c:egółów tragedyj m.alieńskięj: że takie lub_ 
ihner 1 Wolff. 1915. ustalić jed!iak nalełj zasadę, ie Vv1":B-Oltość inne nie!IUi:ęśeia :e.danać .$1~· będą uwsze 

Pióra l{obiece. 

Istnieje pewien rodzaj pisarzy, Jrtóeym hasła nie stan-OW3 o warl&ści dzie!a, a naj- podobnym fenomenom, które tak malo 'Wiedzą 
niew-ysfowioną .rozkosz sprawiać musi dręeze.. si:la.cb-Otniejeza intencya nie ZW!.ilezy odrazy O życiu i potem tak szyb]w d-0wiadują .się O 
nie się .stwarzanymi pi'zez siebie obrar.liłmi. il<1 niep<>w{)laną ręką porusianyeh tematów. o najgorszych jeg'() stronach, jak tego chee. p. 
Fantazya ich z lu~cią maluje najgłębne któryeh się nęwet myillee nie chce. , Boh~l.tyn dla bohaterki swej pgwi~' w 
kręgi dantejwego piakla; :unys.l dekorae)"j- Chcemy wierzyć p. Bohowityn, fa dobie- ni$ można Ut to winić ani cierpliwego .na po
ny podsuwa im naijaskra.wst.e oświetlenia i :rafąci kolekeyę mfłiaiek, by spisać ich dzieje dolme :.iar~uty społeegeńtitwa, ani nawet faj 
u.a tak umyiJlnie wybrane, by u~tłtniały pragnęla .uprity11tępnić nam swój pokru1 pn~ poo!ioi.wej haOOi, która tak niG-OatroWe we
one iaknajostrzei rozgrywają~ się na nieb zapraienfowania nam najcha::aI_tterysty@niej~. \ pchnęla swą wnu.si';) w jakieś bagn-0 żyri.gwe„ 
sceny; .slow-0 pneiaskrawia treśe, k-0mpoZife l say.:!h egzempla.r2;y tego gatunku. Wybraltl j ale już aMną ehyba tylko aut.arkę. 
cya szarżuie postacie i w pnooad!!ay li!posób I też wcale piękne okazy, ale ostateezn!e tak A że p. Boh-0wifayn bttli003rue obeh~ri 
aramaiyzuje każdą sytuaey~. I ma. 1-0 zróżuietlt-0w1ule międltf SQlbą, ie gay w.· •.si.ę z ~fauą sv..'ego pióra, to ns peparei.e tego 

jakiś e:rns p.o przeczytaniu ksiąiki zatrą się i ·wyrzutu wystarczą chyba w najkrótsźych i 

.. 

Dotknięty tem eUU'llowidi:eniem aut-or nie w pami~ei ie.li imfona, pozo;i;tania z tyeh mę- najoględniejgeych slowaeh streuezoue dziej.e 
waha się naginać do swyeh .refożeń iak!:y . żatek tylk-0 jakaś przykra plama w lm:tałeie ·1 katWJZy, pr:tez które aut.orka prowadm b.oba
:naukowe, zbiera w j<>Wlo śndowi~ko cale bardzo .. diugiego gor8etu1 SS1:ezelnie wyp;:ha.tH!· t1e}'kę tej powie~ci. B. o proszę .posłuchać: Dzie
panopticum r-0zmaityeh kalMtw, zboer.eli, go. śweżem i, rinumie się, m-0en-0 uperłum-0wa· więiuastoletnia dziewczyna poślubia :miszero
zwyrodnień, spięŁna w jeru.tą cal.ość stek szel- nem mięsem. Ka.Wa z nkh ma iapewne tw~n I' nego, ale powrnie nieile ui.k-0nserwowanego 
mostw i :ibr<Mini i narobiwsey 'ey'le brudu, u~ tak jak poo1adać .musi modną sul11ienkę i !ry- pani-cui, który w jakiś tajemnieq i wcale nie
go zmieśeió moie paręset stron bialego papie- imrę, jest niesuzęśliwą i ma w duazy jakąń ! umotywowany sposółJ, pomimo dość szerok'V 
XU, załamuje rę<.-e i· każe czytelnik1>wi rMem wl$Ilą tragooyę. Al~ wHymkie te drugon.~- opisaayeh wbiegów. k{)fo swego zdrowia, .za
:ir.e sobą wylewać blf na ten ponurr widok ni;i dramaty ~ właściwie tylko Hem do wła" eh.owal xdolnofić prz.eooszenia na swe otocze
~opn-OŚci życia. śaiV.•ej h'agedfi, z której aut>0rka uczynila nić n.hl l!lrnzka choroby, która toezy jeg-0 orga-

Celowal w tym facłnt niegdyś Bourget. przewodnią ealei laiążki. By jeucze bardziei · riizm. Ofiarą jej staje się tez ml-Oda. żona, a o 
IPnybynewski wspótc;;ul mu serd<Mwe i ruv zaostnyć sytuacyę uciekła się p. Roh-0wityn :fakt1ie tym dowiaduje się ona akurat w ehwi-
ąwał go cochon triste. do wypróbowanego milka dzialruiia prze111 li, gdy 1lŚWiadomiwszy S'Obie swą pomyłkę, po-. 

Zadanie t-0 pÓdejmowall również natura-. kontrast i o ile cała gromada wyrazJelelek s~anawia zerwać z mętem i oddać. swą rękę 
liści, zwłai!:reui !ranornicy, a na s111yldz.ie foh I bardziej przeeiętnycb dramatów m~Iźeńskieh innemu, którego kocha naprawdę, kooha od 
tigurowalo jako :wak ochronny hMlo; pnel!o l slda<la .i!ię z rozmaitych odmian pnehistery· Mjmlods.zych Lat. Ale i ten „drugi" załamuje 
prawdę do ?.dr-0wia, pn.ei p-0ma.nie do pa- I wwanyeh erotomanek, o tyl!ł właściwa boha- się również w clrwi]j stanowczej i prz"lz eg{)
prawy; Ul io znów nie;w.wiśii e$teci nazywa- 1! terkn jesi wz-are."Il zdrowia iieycr.nego, siły i izm, obawę, .C'C! odrazę opu~n eb.orą kobie
li Ich fałHtirl!la.mi Hkuki, a keyt;ycy, u.zaldnia- . zręcrnołcl nabytej aż w Anglli, 1aczeroścj sl<r t~, dowie<ldawszw się o jej niesuz~ieiu. 
jąey swe poglądy l!hmwkie nie tyle od wie- l wn i uc1ue, prawości i rov.sądku. Ce prawda JednOftefinie urY.ędza autm·ka na osł.atnieh 

· ~ śe.Waj~ ile od Hzmaiiyeh uuk mol'&l- 1 zapewne musiała ona nabyć wieksz.-0ść tyeh knrta!Ji swei powieści :istny sądny dzień ud 

ws~kimi winowajcami: eks-kooha.nki gi:n4 
z ręki awyoh ubó&twianycll, burżuja-uwod2i
ciela dóeiłga itóż kootrabandzisty-mśeiclela, 
WJ2Yiłkują~ swycll :robotników iabeykanUl · 
spotyka również uu;łutona kara, Mm on ~ 
a pałac jego ogarniają płon.tlenie pożaru. Ten 
~szczający ogień był jednak n.eezy..· 
wiśeie · jedynym, słusznie zastosowanym środii 
kitm ·W stosunku d-0 ~ okropności, którtt · 
m}gromad:ila autorka. · -

· Ber. zapn@<l~nia kdda z pn:edstawi0-
11yea.tu postaci i sytuacyj. 1>05iada w iyeiu ·bal"i 
dzq Ueme i rooie llilwet jeszeze jaskrawsze 
·odpowiedniki, nikł tei ni~ będzie sobie zada-

ł wal trudu· kwestyooowania względne! praw
i dziwoścl faktów, ch<Xbi iednnk o sposób ~ 
ujęeia i zeirtawienia. 

. Z· pawieŃt widać, ~ p. Bohawitzyn p-osła
da bardzo wiele wiad-omośfil z rozllemych 
dziedzin wiedzy; wiadomości te nie są zresztą 
ani zbyt dokładne, ani dostatecznie. poglębi'°"' . 
ne. A pnytem autorka. op~je niemi bardz.o 
nieuęcmie: waeystko jest tu jak gdyby na po- · 
pis. Ni z tego ni z ttweg:o, mmiast jakiegoś ba- · 

1 
nalnego dyalogu, . trafiamy bez wszeUdeh 

\ .. 

watępó. w. na wykład -0 stos. nnku... Btirnera ®. 
Niehsch.ego, lub na :iruly, jakij równie aktuaJ.s. 
:iav temat. 

• Zapewne 14.·· k> n3terki drobne, ai.e· eha,; 
rakterystyeime & stopnia pisar11kiego wyro-
bienia p. Bohowi.tyna, a ratą <me tembardtieft 
ie im trudniejaie jest zadanie, tem więeej WT
maga ono· lethniew.yilh · ehe&y nzd-0lnied. 
:s1 sm\\lie .. ayte.ln1ka d.e myślenia o tem, o. .. 
u.em J mym.ee się nie>clloe, trtebn posiadał · 
p:rz.0dewaąstkiem wielki ~t Ga.łJeyeU 1.a· 
.p0Wrlej. 

Sł.·G. -
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Mówiliśmy już o wartości środków Pokar

mowych wogóle, oraz o ilośoi cial odtywezyeh 
potrrebnyeh z.a.rów:no dla pokryci.a strat ~a- . 
sz.ego ustroju jakQ też i dla· ieg;i rozwo1u. 
Przypatrzmy się teraz najrozmaitszym na".' 
szym środkiem pokarmowym, wychodząe :c 
ineg.e punktu widzenia - mianowicie z punk
ttt widzenia ich dobroci. i świei.ości. Pro
dukty spotyweze bowiem powinny być do
stareume na rynek w takim stanie, by spoży
wanie ieh nie mogl'° okazać się szkodliwem 
fila ustroju lndikiego. 

Nad sprawą świeżośei i · dobr-0ci produk
tów. oraz tegó, by nie były ~>ne fa!:sz-owaine czu.; 
wa.i musi państwo (zarząd miejski lub gmin
ny); n.a którego odpowiedzialności leży ~o, by 
te· substancye, które spożywać mamy me by· 
ły szkodliwemi. 

Jednym z na~ej rozpowszechnio
nych środków pokarmowych są ·jajka. ' 

Pokarmu tego, który posiada wybitne 
własności odfywtze - dostarcza. ·nam świat 
zwierzęcy. Jajo, jako zarodek organizmu 
zwierzęcego zawierą wszystkie istotne skhld
mKi ustroju. Poniżej podane tabliczki dadzą 
n.am dokladne pojęcie o składzie procento
wym jajka, jak<J też o stosunku, jaki zach-0dzi 
pomiędzy jego poszczególnemi częściami skia
d:owemi. 

Waga jaika waha się w granicach od 
45 ....... 55 gr. 
Waga biallra wynosi przeciętnie 

" źóltka " " 
" skorupy „ „ 

~a 100 ezęści bialka przypada 
wody,. 

30 gramów 

16 " 
5 " 

okolo 86% 

13% albuminy czyli substaneyi 
białkowej, 
7/to% soli i ślady Uuszezów. 

Na 100 części zó!tka przypada okolo 54% 
wody, 
15% substancyi białkowej, 
29 % tłuszczu, 
2% soli. 

Skorupa sklada się wyląeznie z węglanu 
wapnia (kredy). 

Żóltko zawiera prócz tego sole fosforano
we, sole żelaza, oraz .t. zw. lecytynę, która od
grywa niezmiernie ważną rolę w odeywia.niu. 

Lecytyna jest to związek chemiczny, roz
kładający się w kiszkach pod wplywem sokn 
trzll§tkowego na tluszeze i związek fosforogli
eerynowy. Z wiązek· fosf-oroglfoe:cyuowy .. ·mów 
mzklada się na fosforany i glicerynę. Lecy
tyna wpływa też na zwięlłsrenie :ilości eia-
lek krwi. -· 

Widzimy więc, że jajko zawiera składniki 
niezbędne dla odżywiania, przyezem żółtko 
zawiera znacznie więcej substancyi OO.żyw.;. 
czych aniżeli bfallro. Z badan wynika, iż pod 
względem składu cll.emicznego jajko -0dpowia
da mięsu tłustemu (zawiera jednak mniej 
białka mianowicie 15 - 16%, gdy tymczasem 
mięso zawiera okoli:> 20%). 

żółtko pod względem skladu najbardziej 
zbliżone jest do baraniny, przewyższająe ją 
jednak tem, że jest latwiej i szybeiej tra
wione. 

Jajka odznaczają się naogól wielką 
strawnością, pierwiastków drażniących nie 
zawierają; istnieją wszakże <>soby, które ja
jek nie znoszą - te jednak należą d-0 wyjąt
ków. Osoby takie można powoli do spożywa
nia jajek przyzwyczaić. Należy wystrzegać 
się raptownego picia surowych jłjek, a tn 
dlatego, że zbyt szybko połknięte bialko zbie
ra się w żołądku w posta.ei kuli, której po
wienehnia tylko dostępna jest dla soku ż.o.. 
lądkowego, środkowa zaś ezęść kuli z-ostaje 
niespożytkowaną. W każdym raz.ie pierw
szeństwo należy się jajkom gotowanym bądź 
na twardo, bądź na miękk<J, pod warunk.iem, 
by przechodzily tfu żołądka d'Obrze przeżute 
w_tedy i jajka. ugotowane na twardo „kamie
niem w żclądku leżeć nie będą". Dodać 
wsza.kie musimy, że jajecznica lub t. zw. „jaj
ka sadzone" z powodu większej zawartości 
tlusiezu nie mogą być zalierone d-0 latwotraw
nyeh pokarmów. 

. Pr~ . znaezn~j wartości odżywczej, jajka 
posiadaJą Je...ązez.e 1 tę zaletę, że są nadzwyczaj 
smaczne, pozwala nam fo spożywać nieraz i 
po kilka jaj dziennie gdy teg.o wymagaią ee-
le leezn.det..e. Jaika służą też . do po
lepszenia smaku potraw oraz do podniesie
nia ieh warl<>ści odżywczej jak to o tern mó
wione byto wyiej. 

Najwięcej używane są. jaja kurze, na
dziej kacze, gęsie i . indycze. W niektórych 
miejseowośeiach jaja kaczek, pawi i eUijek 
należą d<> wielkich przysmaków. 

Jajka kacze nletylko nie są gorsze od 
kun.ych, laez zaw.ieraja mniej w-0dy, a 'Więcei 
$ubstan.-cyi włą.ściwych niż jaja kune. Nad~ 
mi~nić ~wnież należy, że przy jednakowem 
odfywi?m kaczki niosą więcej jaj niż 1nuy. 

ŚWle_ie jaja m!ją przyjemny smak, są ia
~ne prz~rzyste, stare są mętne i ciemne; ja-
1a zepsute wydają bardzo nieprzyjemny zgni

.1y zapaeh. Elwiete jaja są ei-ęższe od w">dy; to 
też o świeżości jaj ~nat si~ moiua,, ~ 

grąiająe je w wodę. Swi€1ie is.ja, pogrążo-o 
new 5 lub 10% roztworze soli kuchennej (o
kofo % lyiki na szklankę w-Ody) opadają na 
"<ln>0. Chcąc · przech-0wać .jaja przez dluisey 
czas należy je ttmieśeić w snchem .i ~rzewie\vd 
:nem miejseu i powklad.ać w naezyrue ostrym 
kotieem na dól. Skornpka nie powinna być 
uszkO<lrona. Jajko przemaczóne do przecho
wania Ilię powinno ~ wysiadywane pxzez 
kurę. 

W eełu przeehowania jaj pokrywa się je 
Umrzczem lub :rozttl~onym woskiem. Dosko
nały sposób przezemnie niejednokrotnie spra
wdutny, który pt:>XWofil mi na przechowywa
nie jaj po. kilka miesięcy, polega na polaniu 
włożonych w !%ltlanym sl-Oj'u jaj roweynem 
wodnym t. z. szkła wodnego. Na szklankę 
s:zk1a. wodneg<> (dostać moina w każdym skla
dzie apteemym) dodaje się 11 szklanek eey
stej wody. Słój z jajami pokrytemi rozcie:6.
eronem szklem wodnem, należy -0wiązać pa" 
pierem i postawić w chlodnem miej~ 

Wszystkie zabiegi sttlSowane w celu prze
ehowania jajek mają na celu utrudnienie do
stępu~ powietn:a przez drobniutkie otworki, 
którymi pokryta jest skorupka jajka i przez 
które 

0
odbywa. się wymiana powietrza, sko

rupka składa się prawie wylą<:Wie z węglanu 
wapnia). 

Twierdzenie, ie jedno jajko zastąpić mo
że pół funta mięsa lub pól kury nie jest do
hladne. Wartość odżywcza funta mięsa od
powi!łda 12-14 jajom; Setślej mówiąc prze
cięci-Owo 50 g. tluszezu i bialka jajka odpo
wiada 40 gr. mięsa lub 150 g. mleka, tak że 
funt mięsa tańszy jest w zwykfym czasie niż 
odpowiednia liczba jajek. Badania uczonych 
ustaliły, że, eheąe pokryć wszystkie straty u
ustrojn jajami, należałoby spożywać dziennie 
41 sztuk jaj, eo oezywiście jest trudne do wy
konania. 

Niesłuszne jest również twierdzenie, :ie 
tylk-0 żóUk-0 jest poiywne, wprawdzie zawie
ra ono więcej białka i tłuszczu niż białko, 
zawiera żelazo, fosforany i t. p. ponieważ 
jednak i bialko jajka ui.wiera substancye 00.
żyweze przeto pożywne jest eałe jajko i o 
tem należy pamiętać przy d<>dawaniu jaj d<o 
potraw w eelu podniesienia ich wartości od
żywczej. Na pytanie, ezy tylko jajami mógł 
by się człowiek wyżywit i pracować - nale
ży odpowiedzić przeeząoo, gdyi jak to widzie
liśmy z tablicy umieS'LCZ<>nej wyłaj, jajko nie 
posiada tej ilości białka i thmczu, które są 
potrzebne do utrzymania nur.ego ustroju w 
odpowiedniej sprawności. Tnebaby @p()fy~ 
wiele jąj, aby straty ustroju były pokryte, 
a ro mów przyczyniłoby saę do wywołania za. 
burzeń w p~e pokarmowym. Natn
miast gorąoo poleea6 mmrlmy, jako · środek 
podnoszący liche odżywianie bądt spożywanie 
jaj pod· postaciami różnemi, bądź prz.ez doda
wanie ieb do rótnyeh pąkarmów (mp, tmSÓW, 

mięsa, mąki i t. p.)~ Oprócz tego ponieważ 
jajka dostareutją nam nie tylko środków po
karnrowyeh takich jak białko i ~ lecz 
jeszei;e soli telaza i fusforn, stanowią one 
przeto poważny środek pr.ey zwalcumiu nie
których· cierpień (brak krwi - nerwowość 
it. p.). 

Rady praktyczne. 
Risott o i a u kh. Dwadzieścia deb rytu 

sparzy~ opłukać w dwóch wodach ł nastawić do go
towania w jednym litrze gorącego smaku, doda6 
cztery łyżki masł!l, soli. siekanej pietruszki i niech 
się gotuje ; po kilku.ruowem e.gotowuiu postawi.6 
na rusuie, niech się pra:ty aż do miękkości. ~ 
no ugotowa6 1/ 2 litra grosz.ku :& masłem., solą i ka-" 
wałkiem eukru, poprzednio go sparzyws-zy. Gdy ryi 
i groch zmięknie zupełnie, dać trzy łyiJd masła do 
rynki, lekko uu-umienić i wsypai siekanej ł.rybull..i. 
z obfitością kopru, wsypać ryż i groch do jednego 
naczynia, wlać to ·masło z zieleninami, wymięszać 
należycie; jeżeliby bylo niesłone, dódać soli do 
smaku i kilka pogzatkowanyeh pieczarek. Wy
smarowaną maslel?l formę (karbowaną lub gład

ką). okrągłą, napełnić tą mieszaniną zacisnąć i zrę
cznie wyrzucić na półmisek. 

K a s z k a o \v s i a n a z p o r a m i. Zagotować 
jeden litr wody z dwiema łyżkami masła, jedną ma· 
łą łyżeczką soli i czterema łyżkami cukru. Na ten 
ukrop za$ypać dwie i pól kwaterki kaszy owsianej 
(wysianej poprzednio przez sito wlooiane); kaszę 
tę na kuchni mieszać bezustannie, dopóki nie zgę· 
str>ieje, a wtedy postawić ją na ruszcie (aby się nie 
przydynrila), nakryć p.okrywą i parzyć. Równacze§.. 
nie zasma:rzyć cztery lyiki masła z szatkowanym 
pr;rem, połowę tego pora dać do kaszy, drugą zaś 
zostawić do wydania. Kaszę z tymi porami wlanymi 
wymięszać, a gdy jest już ealkiem miękka, dodawać 
potroehu tego pora, eo pozostal, do karbowanej ma
lej foremki (jakich Się używa do babek z kremem) 
na spód, na pora nakładać kaszę i wyrzucać zgrab
nie na półmisek jedną obok drugiej, potrzebną 

ifość. W ten sam sposób gotuje się kaszkę jęcz
mienną, lecz do tej o-statniej nie dodawać cukru. W 
ien sposób podawane kaszki z foremki· nadają się 
bardz-0 do jaj z sosami przy obiedzie. " 

Dział ekonomiczny. 
I iB. 

N ar e s ze i e.„ Arlykaly ,,finansowe" 
mecenasa Kaiz.miex:za 01.srowskiego w „Kn
ryerze Warszawskim", chcące ratowa6 w1a
sność miejską przez „gadające" siły na Pot
kańskiem i na Miodowej, znalazły naresuie 
malą odprawą w fachowym artykule p. Ko-n
stantego Górnickiego w tymże Kuryerze. Od
prawa je.st ,,mata" dlateg<i, iż argumenty i 
wnioski p. Olsz.owskiego wydają się p. G. slu
sznymi o.prócz jednego, mianol'.Vi.cie chara1.-te
rysfyki kapitałów, lokowany-eh na hipotekach 
m.iejskfob, które, jakoby, w calej pełni k-0rzy
stae mogą z przyznanych im praw. W rzeczy
wistości jedriak sprawy przedstawiają się ina
czej .. P. Górnfoki pisze: 

„Jednym z niechybnych skutków tej 
w<1jny będvie deprecyaeya pieniędzy. Fakt 
ten jest chyba bezsp-0rny, zresztą obsexwu
jemy go już obeenie. Ogromna U.ość znaków 
obiegowych, wypuswwnych przez wszystkie 
państwa w.alex.ące, musi sprowadzać depre
eyac-,ię pieniędzy papierowy.eh. Jak się to 
wyrazi? Może me w dewalnacyi, która jest 
nrzędowem zredukowaniem wartości nomi
nalnej monety, lecz napewno w podrożeniu 
wszystkich liteTalnie dóbr i towarów. Inaczej 
mówiąc, pieniądz strad na si1e kupnej. 

W pra.1.-tyce bę to wyglądało nastę-
pują.co: p. Iksińskii p dal na hipotece nr. 
I 20 tysięcy rubli. Suma jeet dajmy na to 
pewna i wierzyciel ją po wojnie otrzymuje 
z po'Wl'otem w eafości. Pozornie tedy nic się 
nie z.mieniło, w rzeczywistości jednak oka
że się, że Iksiński za swoje 20 tysięcy o
trzyma tylko może połowę dóbr, któ:reby 
cheial nabyć, np. ziemi lub czegoś podobne
go. Slcwem, n-0miinalnie nic nie tracąc, fa
]rtycznde stracił 10 tysięcy rubli. 

Jeżeli porostav,ri swą sumę nadal na hi
potece, to będzie pobiera! dawne procenty, 
względnie zmieni-0i11e i przypuszezalnie lek
ko podwyższone, ale cóż z. tego? Sila kupna 
tyeh sum, otrzymywanych w formie prooen
tu, będzie znowu o połowę. niższa, bo wszy
stko zdrożeje wskutek deprecyacyi pienię
dzy. Tak więc r;zy owak, kapitalista (a wla
ścl\\-ie właściciel pieniędey) musi stracić. 

Jest to też jedyny czynnik ekonomiemy 
w kat.dym kraju, który wskutek katastrofy 
wojennej koniecznie i nieuehronnie straci, 
często połowę, a może i więcej swej fo.rhmy 
pieniężnej. 

Rozumie się, że me eheemy przez to ·po
wiedzieć, li ni1.'i inny n<ie traci. Tylko, że w 
innych ga?ęziaeh są poszczególni pokrzyw
dzeni, miooowicie ci, któryeh ka~"irofa wo
ienna dotknęła bezpośrednOO, ;np. wlaści
eieli majątków ziemskich, sbmowiąeyeh te
ren bitew, oraz pokrzyw<lz.e~1.t·m.ezasowi, 
mianowicie fabrykanci, nie mngąey wYtwa
nać, albo właściiele domów, nie pobieraią
ey czynszów w da w.n:ej wysokości, albo u
rzędnicy, otrzymujący dawne płace w-Oboo 
drożymy powszechnej, albo praoownicy, nie 
maijąey zarobków. P<> wojnie wsza1."ie sto
sunki w tych gałęziach i zawodach przyst.o
sują filę do nowej wartooci monety, ezyli ce
ny i płace muszą być wyższe. Kapitalista zaś 
me mote przecież nie poradzić, bo oo jeden 
tylko posiada towar, który ulegl depreeya
cyi 

Co najwyżej, OC'llekiwać można, że po 
wojnie ulegnie pewnej zwyżce stopa procen
towa, bo będzie się od.ezuwa1o powS?.eeh.ne 
zapotrzebowanie kapitałów, ale zwytka ta 
l!lie wyrówna nigdy rńżllicy w deprecya.cyi. 
Jeżeli np. stopa procentowa hipoteczna 
wzrośnie np. z 6% do 8%, to nie będzie ona 
ekwiwalentem straty w kapitale o 50%. 

W ten sposób pośredniio zarobią Vv"Szy
scy dlużndey sum hipotecznyeh, bo pożyeuli 
pieniądz o większej wartości, a oddawać 
mogą pieniądz %1deprecyowa.ny". 

Pan Górnicki mpelnie sł:usznie podkre
ślil: objaw zmniejsMnia się wartom pienięż
nej hipote;k obok - dodamy - jednoczesne
go powiększenia się wszelkich dóbr realnych, 
a zatem i domów. Wart<>ść rubla w stosunku 
do parytetu przedwojenego wynosi zaledwie 

25 kop. obeenie i mniej więcej w tym stooi.m,. 
ku podniósł się Jwszt towarów i materya!ów, 
t. j. czterokr&tnie, a zatem i wartość domóW. 
Wierzyciele hipoteczni nie ~trzymają w za.' 

mian swoich p:ie.niędzy jakiejś części realnej 
domu, tylko zdepreeyenowaną przez obdluże
nie Rooyi gotówkę w rublaeh. Biednymi nie 
są wcale właścieiele majątków ziemskich i d<P 
mów, lecz poo:iadacze gotówki. Pan Olszowski 
nie z.na się zupełnie na nauk1'wej podstawie 

1 
finansów, nie zna prac Hellierieha, Knappa, 
Ił"Vinga Fishera, a piBZe, nezy i wnioskuje ... 
aż znalazl się ip. Górnieki, który dal mu mal:ą 
odprawę. 

Adwokaclti komitet Towarzystwa Kredy„ 
towego miasta Warszawy powinien się nare
szcie nad sprawą poruszoną zastanowić, by uw 
trwalić wartość swofoh listów zastawny~h i 
znaleźć jakąś formę, która podniesie warkiśr 
tistóW, jednocześnie z podniesieniem się war· 
fości domów! Tymcrasem listy miej~kie spa~ 
dają. A zatem panowie adwokaci z T·owany· 
stwa Kredyl:ow~ sięgnijcie FO mmm do„. 
głów, które się na sprawach iinans-0wyeh ma
ją. Komitet wasz stoi bardz.o aaleko od tej 
1Jll:llj(lIDQŚCi. Roeh. 

filełda bsrłińska. 

Berlin, 8 lłpea. Dz.isiej~e obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej byly znów spokojniejsze, przy 
niezmiernie mocnej tendencyi. Pożyezki niemieckie 
3% i By.% w posrukiwaniu po niezmienionyeh 
kursach. Walory at!Stryaclde jak również węgie:i;. 
skie i rosyjskie prawie bez zmian. Pieniądz dzien.o 
ny 4X oo 4%. Dyskonto prywatne 4"'/8 % i niżej. 

Berlin, 8 Lipca. Notowania kursów liewiz za 
wypłltl:y telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
S:i:weeya 
Norwegia 
Szwaiearya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulga.rya 

8/Vll płae.. tąd. 

dom. li.U - 5.21> 
gulden. 'l!J4.5/4 - !25.3/4 

koron J.i)g.11,; - 159.
koron 158.1/1 - 159.
koron 158.1/t - 159.
Wmk 102.87 - 103.12 
lroron 69.45 - 69.55 

lei 86.25 - 86. 75 
lew 79,00 - OO.SO 

Kurs rtłbla.. 

Berlin, 8 Lipca. Giełda notowała dzi. 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (oo odpowiada mbli 
54.64 za 100 Mk.). -

Giełda warszawska„ 

Nadesłane. 

.......---

GABl~ET DERTYST'f CZ•Y 
E. FUCHS, 

Łódt, Benedykta 2 od 14 lipca A.~RZEJA S 
były wieloletni główny asystent w dentyszyeznym 
Instytucie nadwornego Profesora Eng!a w 

Berllme. 847-1-1 

LEKARZ· DENTYSTA 

Bł) LEWl'f A lńdź, Piotrkowska u. 
b. długoletnia assyst. lek.-dent ~ Fnkim„ _leczy 
po przystępnvch cenach. Godzmy przyJęc: od 

. . 10- 2 i 4-7. 907-1-1 

Choroby dzieci 

Dr. Ł SKI 
N aj lepszy środek Slład' d~ntvstJcinv „Pmuresf 

Natan LEWIN 
ł.ódż, Południowa 2. 

77:2-10-t na c ŁÓDŻ. 111. Plotf'kowska 39, 
Poleca: Wszetki11 matl!ll'Yliłl i In· 
stmm11nty d1mtyi:tyezria uraz złotą 
bliu11ię, gU:&y, lnt l dl'ut od H do Z7 
kar. po cenach p rzyi;t ę pn yc l'i, 

ŁÓDŹ, PR'ZeJazd i. i'.!8-1:?-! 
846-3-1 lll!llllll'llli!Sl!lli!ll!illlllllll'illiBillt!llilltEID!MUii 

od 55 Kop. tnm. nurtom mniej. lllllll&llll!llllRlllBlll 
Ł U Gna wagę 

klasy VII udziela lekcyi 
Lutomierska :.!1 m. 78. 

82!'1-B.1 
Bardzo ważne ponieważ alll!liiillll!iillliilll!llillllimlllllli!llli!!lll!lii'!l!!!!m!mlil!ii!!lll~ 

Uczoń 
SZMRlElJICZ, rołudnlowa B. 

~80-4-1 

K1rsy buchalteryjne 
SZYMANOWICZA 

.t.6dż. Pańska 46. 

' Akuszerka 
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mn•s1,m1M1~1~mrą. 
Polootrm.J" ~ ~ msbwym wzgl~ i pozosta-· 

)eną z~em 

owski i S-
~wq fabryki Adama BRAllHJKIEGI 

I Imam, llA Pobia Dr. 11. 

Pmn!! Papa Dacho 
łUepnemakalna ognlotM\młli 

· z Blązklcb fnkryk T1mr Smolom~h 
&wieżo przybyłam 
~ _... CenJt no•malne. 

Skład fabryczny u 
Aiu„„ Brono-w-skiego 

Mul lllnq R1nek Nr. 1.~ 1 pudwórza. 

Pi1rwua flbl'Jka kaiutn1 szkolnJG' 
'W' Łodzi i okolicy 

,,M E R K U R Y'' 
. właśc. 3 • .HAMBURSKI 

.łi li Jl ł, Pilltrlmwaka tz, w puliwGrzu. 
Poleca łaskawej Klijenteli na nadchodzą-

. cy sezon wielki wybór kajBfl.iW 1zkolny~ll! 
w najrozmaitszych liniaturach w najlep
szych gatuukach, jak równie:t podręczni
Jd I inne pi§mienne materyały. PrOSZfł 
JnlffS.Cać uwagę na moją firmę „Merkury". 

Znany zakhld wojskom i crevll!IJ dJp!om~ mnlstra krawift&kisp 

.E E 
="':::::nnnai=n•~i••a (flOUST. OD :Ił. 1898) ::::::::::::::a:::~:""": 

został przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 16 na 

Ul. PIOTRl.OWSl.4 47, uont, I-sze piętro. 
Przy odch:ia!e robót wojskowych został również utwo

rzony ąecvalny od.dział dla Pobót c~J
:.nveh pod kierunkiem piel"'W'l!il>ZO:rzęd:nyeh l!!lił' 
facho~eh.. Ze w:w:g!ędu na mojii dłułtoletnui praktyki; 
i sumiennlł_ usług~ Sil!. Kllje nteli, mam nadxie1ę~ :te i w przysz
łości Sz. Klijentela zaszczyci mnie łaskawie zleceniami, które 
jak dotychczas, wykonywać bf,ldti jaknajstaranniej. 002-l·l 

Z gł~bokiem S D • k •t dI!llomowany 
poważaniem • JJA Wl g el ' niajster krawiecki. 

Nadszedł wielki transnort 
-: KORKÓW do PHii„ :.....;. 
Na składzie wszelkie· rodzaie 
korków do wł~ piwa, octu,, 
Ot'llt: dla aptek I korid do he-

ezek wszelkich rozmiarów. 
_.,. Przyjmuje si~ zamówieni~ 
wykonanie szvbkie. Na tyczenie 
zamiawiarącyĆb wysyłam koleją: 
dl) wszystkieh miefscowo§cl ~
renu oknnowanego. 
M. BRYLANT, h\tli lretfma 2~ 

Fi. rma istrtieie od roku Hl70. · 
Bhm Ogł. ,l!erbry& łat. ~ fi. ' 

l'.114-2-1 

Suszenie ·'W' dom.u. 

Aparaty -L·m· ·i" os~zaJące„ I . pU. 
;::::::::::::::: ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZĘ :::::;:::::::::: do OWOCÓW i jarzyn na. zwykłe i gazowe kuehnie. 

S l K O t B l E K ft ft X K O „ D f ft T YX T Y C Z a R Xpaoyałne WiQhue aparaty dla gospudanłw wlejskloh · 
poleca po ClfHl&Ch fab1r1ozn1ch S.Tu.tnark,ina •. E. -Et'"senberna·. o własnych palnikach. . 

I . . 1 - ~ MiUJBJ do obimnil iabłok. MHDłłJ do mianln. P1miU 
• 111 iD W11reQ11111, Maruałkowske 188 In· I H B T E E p E 
: Zakątna. 13„ . 883--3-1 li pra;rjmuje zapisy na. nadchodz!\ey r9k s~k. olny ze swiade~ami . •• • • " 
m _ 8-t;10 kluowemi. Blluzych lnlonnacyJ udl!:te!a Kancelarya od lO do Łódź, Milsza 40. 921___g...1 
llłllllll-1!1!11111 'l-ej pp. Lecznica zębów czynna od 9 rano do 8 wiacz. 9!li-1-1 BBR•i!illlilm!il!lllll!!ilil!imBB!!llll!llRllll!lll!ll!lllBMl!llllllll\!lillii 

:nszon11· drobno: 
i11um•or samotny, z śred.niem 
łburnłu wyks:iitałceniem, poąxu~ 
kuje posady we dworze, jako po~ 
mocnik w admrni11traryi. Ofer7 
sui>. P. B. w „Oocł;i;inie Polak! 

tanio szafę, łó~ka z 
materatami, tremo. o

!ąmanę, tualetę, bielil!nlarł\;~ t.ódt., 
Nawrot ~9, m. 12, front. I piętro. 

912-2-1 

paszuort niemiecki, W'J" 
dany w Pabfanicaeh, na 

iSaefa Spanfałskiego. 
880:-1;;.{j 

Zlł,iHf paszport n. ieipiet:kl. .W'i." · J d • d l r 1 k l 11oprawie charakter pisma. u Wił dany w ł:.odst, na nni~ 
8 'łmm ufa!'hoe .!,.,cf: acby- . Oferty w adm. „O odzfn1'" t.u i era Kemenberga. 709-$..1 · 

Il~ gra. mo. fonowi:. P.atefonowe, !A llilł!ił " "I n Łod" Pio• ...... _... o,;, _„ r sprzedat, na1w1ąkszy- wy- so!went s~\(Oły tkackiej w Bńin. „, . „ ... o ........ a °"' p~ ' 
b r od 20 kop, tak:lse kupuje sta- Brył, ł.!Sdt, Zlolona 42. 879-9-1. kwitu 9o9• 909-2.1 
re płyty. łub ~mieniam na nowe. paszport, wydany W to-: 
„Uniwe-"al", W!U'Sżawa, Marszał- hl tła imiC Oenow.ef7 
kowska 48. 861-4-1 DU fnlł'1alł!!ra°l~ króliki rasowe, lim'. JJJJh. il .r z y j mą j e.. Łótit. B Y· es1-1„J, 
---------- 1>1111.1uUm111 sit uc::ime włosz· l\llłll.IUłQli Piotrkowska. 223,; m. ________ ......, __ 

. c:iio dla pszczół i li> sJ:tuk uli 25. 874-25--1 Ynb(D Z powodu 3imtanylokalu, Wiadoiu0$t t,óQt, Juljusza lS m. 
ruv u. moirta dostać rdine me- :li. . . 81t-a.:1 
ble tapic•rskie i stolarskie, nowe · · T!łiłiftor bi'!dny, z. pięeiorgie.m 

---------- ___ ........ ______ i ui~ane ~ cena1;b · niżej ko- litUlllJ d2uea1 prost o rn·a~~ w 
lli!mlH nowe I uAywan;;, stroj111rdtt, mu, Udt, . !lwrotS't. Sal-lS..l. ~.$ łtfo i -kh pokoi wyprzedam d~mac~ erywatl\~~h. Pru1de su:. 

finłwm'1ny jest student li'! W}"i!llze- fl!W~llU renerllJl'YB,, 21amurna, nru- ,tsDu u tanio. t&U, Piotrkowska m1enrue I tano. Warau.wa, Wsp41". r. uu lillil <JQ kursu medyi;zneao, ... -# c I" "" ... 91" tt 1 n" an - .,, ·. 
~ko guwer~ier, do t :.taru;di wóz. M oina na raty. hodltowski ~ • z ldaą .V ud:iołl na au leii--7. „ _ _,_ „ ""• .... 01

• 

Chłopców, na. · W)'1iud do todii;i. ~t, M!kołajevn1ka 2a, ~3-1 1.1CJUB Wlikaey! pomocy w pray- ·--. -· -------
Oferty proszł,l sl&ładae: Aleje U- ---------- go10\vaniu do niiuych klti :u . . · 
iau!. ow:i>liie l'l, A. Lewa114low!łki, skromnem Wfnagrod:.n.iem na lln•111 u!ywaną mas:yn~ do lli
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